
,L.. -r,; . e, Opozycja Dajana 

lt .• ~~z! j wobec inicjatywy 
V ... amerykańskiej 

e Po zamknlt:ciu 
radiostacji 
palestyńskie) 

Pozytywna odpowiedź ZRA na 
amerykańskie propozycje doty­
czące rozwiązania kryzysu bli­
s kowschodniego stawia Tel 
Awiw w bardzo tru<inej sytua­
cji, powodując narastanie kry­
zysu wewnętrznego w Izraelu. 

Sro<iowa prasa egipska. cytu­
jąc pogłoski na temat opozycji 
Dajana wobec inicjatyw ame­
rykańskich. podkreśla niebezpie 
czeństwo takie.go stanowiska. z 
czeJ:o każdy musi sobie obec­
nie zdawać sprawę. Ta specy. 
ficzna faza konfrontacji mote 
być uważana za skrajnie wykret 

·na j niebezpieczna nie tylko 
dlatego, że stwarza przeszkody 
na drodze d-0 pokoj<>weg-0 roz­
wiazaI:lia urobłemu. ale rów...!'iPż 
dlatego, że w tym samym cza­
sie doko.nywane są militarne 
akcje ze strony iznelskiego do 
wód z twa woi s.kowego . które kon 
troluje llOlityke izraelską. 
Pozorując zwl<>kę oczekiwa­

niem na wyjaśnienia ze strony 
Waszyngtonu, Izrael próbuje zna 
Jeźć wyjście z zautka. w jakim 
sie znalazł. 
Można uznać za pewne, ze 

rzad izraelski nie może sobie 
pozwolić na wyrażenie op1n11 
odmiennej. niż mają w tej spra 
l\·1r. Stany Zjednoc·lone. jeżeli 
wie. 7.e ta.kie jest życzenie wa ... 
szyngt1>nu. 

Kairskie dzienniki zamieściły 
komunikat o czasowym zamkni( 
ciu radiostacji palestyńskiej w 
Kairze. wyjaśniając. że włądze 
egipskie llOdjęły te decyzję, po­
nieważ pewne elementy wyko„ 
rzystywały ra<iiostację do ata­
kowania nie tylko ini~jatywy 
amerykańskie.i. lecz również 
tych, którzy ją zaakceptowali. 
W związku z tym w Kairze pod 
kreśla się, że przyjęcie propo­
zycj•i amerykańskiej nie O·'.l.na ­
cza zahamowania d7.i:\~n.lnoSci 
palestyńskiego ruchu opo-Tu. 

.f'ed,nakże wszyscy muszą 7.da­
wać sobie sprawę ze swej odpo 
wiedzialności. 

Do Kairu przybyła w środe 
deleitacja palestyńska z Amma­
nu, by prowad1'ić rozmowy na 
temat ostaitniego rw.twoju w..­
<iarzeń. 

Plan Rogersa poparła ró woież 
Libia, 

Projekt nowego 
paktu wojskowego 

4 W ielka Brytania zamier'La 
zastąpić zawar ty w 1957 roku 
układ obroomy z Malajzją nową 
formą porozumi<>nia obronnego, 
które zawarłoby pięć państw -
Mala jzja , S ingapur, Aust ralia. 
Nowa Zelandia i Wielka Bry ta-, 
nia, Rozmowy na ten temat ma 
ją być prowadzone na szczeblu 
oficjalnym przez następnych 

kilka miesięcy. I 

* Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie, zobowiqzujqce do ścisłego przestrzegania wyzna-

mOlif: czonego na br. limitu godzin nadliczbowych. * Komunikat po wizycie min. Harmela stwierdza 
pomyślny rozwój stosunków polsko-belgijskich * A. Gromyko i W. Scheel kontynuowali rozmowy * Prasa kairska sygnalizuje, że Izrael usiłuje znaleźć wyjście z zaułka, w jakim znalazł się 
wskutek planu Rogersa * Związek dokerów brytyjskich postanowił zakończyć strajk * Za­

rządzenie min. finansów zezwala na posiadanie oprocentowanych rachunków dewizowych * Peru wprowadziło kontrolę 
państwową i robotniczą nad przemysłem * Dzień i noc pracują rolnicy przy żniwach. 
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Ograniczenie pracy 
w godzinach 

nadliczbowych 
Przeprowadzone w szeregu zakładów wacy k<>ntrole ujawniły, 

źe kietownicy wielu przedsi~biorstw nie podejmują dostatecznych 
wysiłków zapewniających wykonanie zadań produkcyjnych w nor­
malnym czasie pracy. Stosowana w tych przerlsiębiorstwa<!h nad­
mierna praca w 11todzinacb nad1ic7.bowych pozostaje w sprzeczności 
zarówno z p11,episami ustawodawstwa i ochrony pracy ja.k i zasa­
dami efektywno8ci co.spodal'<>wania. 

W celu zapewnienia niezbędnej t>l)pnwy w tej dziedzinie, pte· 
zes Rady Ministrów wyd:\1 zarzą.dzenie w sprawie ograniczenia sto­
sowania pracy w ~cdzinacb nadliczbowych w przedsiębiorstwach 
uspołecznionych. W zan.ądzeniu tym zobowiązuje się ministrów. 
pre>ydia rad naro<iowych stopnia wojewódzkiego <>raz dyrekt<>rów 
zjednoczeń do wzmożf'nia kontroli stosowa1nia pracy w E:"Odzinaelt 
nadliczbowych. a w szczególności do ścisleg-o przestrzegania ustalo­
nych dla przedsiebiorstw limitów irodzin nadliczbowych na 1970 r. 

Zarzadzenje nakłada obowiązek stosowania sankcji w p0staci 
ztn.rue1sz-enia b.ą.dź pozbawienia premii dyrektorów, pracowników 
odJ)Owiedzialnych za irospoda.rke czasem pracy oraz kierowników 
kQmórek organ izacyjnycb. którzy nit-d<>Statec7.nif' u~praW"niajq or.łfa„ 
nh~acje pracy i 1tosują w nafłmirrnych ro?.Jniar„cb codzlny nad„ 
liczbowe. 

Rozmowy 
Gromyko - Scheel 

Minister spraw zaigranicznych 
ZSRR A Gromyko i minister 
spraw zagranicznych NRF W. 
Scheel k()lltynuowali w śr<>dę 
rozmowy na tematy int.eresują 
ce obie strony - podaje Agen­
cja TASS. 

Rozmowy moskiewskie są 
przedmiotem komentarzy prasy 
krajów socjalistycznych. Pod­
kreśla się w nich wielkie zna­
czenie tych rozmów dla spra­
wy bezpieczeństwa eur<>pejskie 
go. 

ZE ŚWIATA 
i. R.ządowa delegacja ChRL 

przybędzie w przyszłym roku 
z wizytą <>ficj;dną do Paryża. 

.;. Drzwi większości francu­
skich aptek pozostawały w śro. 
de zamkniete. We Francji trwał 
2~·!':<'riz inń:<' strafk "pteknzy, 
Przyczyną jego jest decyzja rzą _„„ ..... M KL& MK IJW M KI 

MoiliwoSci wyboru pracy· I 
dla absolwentów szkół wyższych 

P. 
zakończył wizytę 
lHin. Hormel 

w Warszawie 

Owocny dialog 
polsko-belgiiski 
Wczoraj zakończył 3-<lniową 

wizytę oficja\na w Warszawie 
minister spraw zagranicznych 
Be~ii. Pierre Ha.rmel. Była to 
rewizyta w związku z pobytem 
w Belgii w 1967 r. ówczesnego 
ministra spraw zagranicznych 
PRL, A. Rapackiego. 

Ministra Harmela przyjął za• 
stępca przewodniczącego Ra.dy 
Państwa B. Po<iedworny oraz 
wicepremier M: JagielS<ki. 

Ministrowie S. Jędrychowski 
i P. Harmel przeprowadzili ro-z• 

mowy na temat stosunków pol­
sko-belgijskich oraz najważl:!iei· 
szych probfemów międzynarodo• 
wych interesujących oba kraje. 
Szczególną uwagę poświęcono 
problemowi pokoju, bezuieczeń­
stwa i współpracv w Europie. 

Rozmowy przebiegały w przy 
jaznej atmosferze. szc~erości i 
wzajemnego zrozumienia. 

Ministrowie stwierdzili z za<io 

(Da!my ciąg na str. 2) 
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Opóźniony sprzęt zbóż 
Opóźnienie źniw spowod-0wa­

ne ulewnymi opadami deszczu 
w d.rugiej połowie lipca Jest 
tak duźe, że nawet gdyby d-0-
pisała pogoda w sierpniu, 
sprzęt zbóź w tym roku będzie 
dużo trudniejszy niż w latach 
poprzednich - nawet Po u­
względnieniu faktu, że - na 
skutek wymarznięcia zi:mą I za 
Jan.Ja wodą podcza• ostatniej 
powodzi do zbioru jest o 

du na podstawie której apteka­
rze zarabiają mniej na s1>rze­
dawanych lekarstwach. 

i. W nocy z wt1>rku na śro­
de zmarł w Londynie w W<ieku 
70 lat światowej sławy dyry­
gent sir John Barbirolli. W 
ostatnich latach Barbirolli dy­
rygował orkiestr ą symfonkzną 
w Manchesterze, którą doprowa 
dził do światowego pozi1>mu, 

.;. W środę wystartował ze 
Zwla7.ku Radzle<"kiego s'zt1~czny 
sa telita ziemi .. Ko~mos-334". 

i. W środę zmarł po długiej 
l ciężk ie j choroole członek KC 
MPL-R. deput owany do Wielkie 
go Chu rału Ludowego l mini­
ster s p r aw zagra.niczmych MRL. 
Ł. To.iw. 

przeszlo 400 tys. ha zbóż mniej 
niż w mlnlonym roku. 

Dotychczas bowiem w więk· 
S2'0ścl województw nie zakoń­
czono Jeszcze sprzętu rzepaku 
i jęczmienia ozimego, które to 
prace w poprzednich latach 
rolnicy mieli w t:vm czasie 
dawno za sobą. 

Równ<>eześnie szybko dojrze• 
wa d-0 koszenia nie tylko żyto, 
ale także pszenica ozima, a na 
glebach lżejszych w wielu re· 
jonach kraju także jęczmień .la 
ry i owies. Należy się wlec 
liczyć z sytuacją, która może 
powstać już za kilka dni, że 
trzeba będzie niemal równocze 
śnie dokonywać sprzętu zarów 
no :7,yta, jak l pozostałych 
zbóż. a przy t:vm wykonywać 
takie podorywki I zasiać w 
miarę możności jak najwięcej 
poplonów, przy tym opótnie­
niu tn;w, głównie <>zimych. 

W tej sytuacji szczególnego 
znaczenia nabiera sprzęt zboż 
kwailfikowanych, które muszą 
być szybko omłócone I dostar­
czone gospodarstwom chłop­
skim we właśclwycb terminach 
przed rozpoczęciem siewów je· 
siennych. Zadanie to Jest tym 
tnidnlejsze, że zachodzi potrze 

.;. M in i-ster stwo Spr aw Zagra- ba dostarczenia gospodarstwom 
nicznych Panamy ogłosiło k<>mu chłopskim pod tegoroczne zasie 
nikat. w któ rym d<>maga się wy Jesienne znacznie większych 
uniewa'Żnlenia podpisanego w ilości kwałifikowaneg0 ziarna 

K<>mitet Pracy i Płac opraco­
wał plan zatrudnienia absolwen 
tów szkól wyższych na r<>k 1971. 
Plan przewiduje zgłMzenie na 
uczelnie <>k. 48 tys, wniosków 
zakładów pracy ci zatrudnienie 

1903 roku przez rządy Panamy siewnego niż w latach poprzed 
absolwentów. 38 t~. tych stypendialną. Chodzi. m. in. 1t 1 Stanów Z jednoczonych trakta- nich, zwłaszcza żyta, które w 
wni<>Sków przeznaczonych bę· przyszłe warunki pracy, o pro- tu w S<prawie Kanału Panam- wielu rej-0nach wymarzło dmą 
dzie dla absolwen tów wyższych 11onowane przez zakład warun· skiego i zastąp i enia go przez lub zostalo zalane wodą na 
szkół technicznych, 12 tys. - ki bytowe itp. nowy traktat, który „wyrażałbv sp<>rycb obszarach. Lącznie za. 
dla absolwentów uniwersyt~ tńw Istotna r<>lę w fundowaniu poszanowanie godnośoi Republi- mierza sie dostarczyć pod tego 
is tys. - dla wyższych szkól eko stypendiów i podpisywaniu ki Panamy". roczne zasiewy jesienne prze-
nomi.cznych. Przyg<>towane zo- umów przedwstępnych przez szlo 370 tys. ton kwalifikowane 
staną one dla tych stud•ntńw . uprawnione d<> teito zakłady po• i. Samotny J>Orywaez, który go ziarna siewnego, czyli o ok. 
którzy nie zawarli jeszcze winny spełniać społeczne komi· upr-0wadził ariientyński samo:<>t 25 tys. ton więcej niż W mi· 
umów stypendialnych, badź sje do spraw młodzieży studiu-j pa•a żerskl z 33 osobami na po- nlonym roku, Giełda w Hali Sportowej 

Komu welna? 
W Hali Sportowej 34 zakła· 

dy przemysłu wełnianego 
zgrupowane w dwóch zjednocze 
niach - ,,Północ" i „Południe"„ 
prezentują zainteresowanym 
efekty swojej produkcji, Zain· 
teresowanl - to oczywiscie 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
handlowy ch z całeg-0 k.raju. 
Po raz pierwszy w bieź. t·oku, 
w celu usprawnienia zamó'\\·ieó 
na tkaniny wełniane, wprowa„ 
dzono nowy scent.ralizowany 
s posób przeprowadzania kon­
traktacji w itrupie tkanin su­
kie nkowych. 

Eksperyment ten polega na 
przedstawieniu przez produceo 
tów oferty wzorniczej I prz.v .1 
mowanlu zamówień na tkaniny 
sukienkowe w jednym miejscu. 
Od strony handlu inna inno­
w acja - jedno,tkl uprawnione 
do bezpośrednich dostaw '- te· 
renu .ied!lego wo.lewództwa do· 
k <>nu j ą wspólnego wyboru tka· 
ni n. 

S ystem ten winien ZdR· 
niem j ego autorów - 1,abezpie 
czyć handlowi stosunkowo sze 

roki wachlarz asortymentowy 
wzorów i k<>lorów, przy jedno 
czesnym zachowaniu n.iezl><:d· 
nycb minimalnych serii pro­
dukcyjnych. 

C0 przemysł oferuje? „Pół­
noc" stawia do dyspozycji ryn 
ku na IV Iswartat 1970 r. i 
I kwarta! 1971 r. łącznie 21,8 
mln metrów tkanin. o wartości 
3,8 mld zl (wg cen detalicz­
nych). Największą pozycję w 
ofercie stanowią tkaniny ubra­
niowe (43 proc.) i sukienkowe 
(22 proc.). Prezentowane tka­
niny to w 34 proc. kolorystycz 
ne nowości. 

Zjednoczenie „Południe" ofe ... 
ruje na ten sam okres 
łąc„nie 5.483 tys. metrów (1.323 
mln zl). A•ortyment podstawo 
w.v to tkaniny ubraniowe. 
Giełda jest lmponująea, Jest 

w czym wybierać. Wczoraj jed 
nak - ·w pierwszym dniu trwa 
nia ll'iełd.v (przewidziana jest 
do 31 lipca) nie z::t.notowano 
zbyt clu7.ej?o zainteresowania zł." 
strony ha.ndJu. 

(P) 

Liezba wniosków 'L3kladów r<>dowych w minionym roku. licH na lotnisku .w Co rdobie. I~ 
prze<lwstępnych. jącej, powołane przy radach na' kładzie. oddal się w ręce po-

pracy, uwzględniona w planie W ramach częściowej decen- skąd samol<>t nie mógł wystar-
zatrudnienia. jest o 20 proc. tować do dalszego lotu z przy. 
wyźsza od przewidywanej Hcz- traliza<:.ii planowania rozdziału I czy.n technic=ych. 

absolwentów szkól wyższych. od j 
by studentów na poszczegól· rebne plany sporzadza ta-kźe od i. Sekretarz stanu w bOńskim 
nych kierunkach studiów. Cho powiedni ministrowie lub prze 

1 

MSZ G. F. Duckwitz , który 
dzi o stworzenie mo-i:łiwości wy wodniczący prezydiów woje- przewod·niczy delegac.li zachod- Dziś 6 stron 
b<>ru przyszłego miejsca pracy, wódzkich rad narodowych. Do-

1 
nion°iemieckiej na rozmowy z 

Ministerstwa i DT„>.vdia WRN tyczy to np. student.ów aka· Polską, ws•tąpił do partii socjal-
mają dok<>nać do 15 sierpnia demii me<lyc„nych, demokratycznej (SPD). ~~,~~~~ 
rnzdziału wni<>Sków do poszcze- --------------------------------------------------
trólnych zakładów pracy, przy­
Jt-Otowując zarazem wykazy 
prze<lsiębiorstw upnwnionych 
do zatrudniani-a absolwentów. 
Te zaś Zll"i<>sza do końca wrześ­
nia na uczelnie konkretne zapo 
trzebowa.nie. Po raz pierwszy 
wprowadzo-no też obowiązek za„ 
łaczania do wn ioc;ków proiekt~ ~ 
tematów prac dyplomowych, do 
t:vczących problematyki zaJda­
du . Przyjęcie takiego ro.związa­
nja powi·nno w istotny sposbh 
wpłynąć na ściślejsze zwią.zanie 
sle studentów z przyszłym miej­
scem pracy. 
Dużo 7_.astrzeżeń nasuwała do­

tychczasowa praktyka wvuełnia 
nia wnioskó"'' orzez zakłady pra 
cy. Nie zawierały 0<ne. zwłasz ­
cza infn!_ffi!l<'ii_ n·ezbt; ..,.uyc3 d' „ 
sturlentów w1ażacych s1~ z kon­
kre-tnyml zakładami umową 

10 mln ton pylów i gazów 
zatruwa powietrze 

C<>raz więcej n·wogl zawie· 
rają alarmy mówiące o zatru­
waniu atm-0sfery przez prze· 
mysi, o niszczeniu przez czJo• 
wieka tzw. środowiska natura! 
nego. Także l w Polsce probie 
my te są przedmiotem badań, 
wzrastającej troski l zaniepo­
kojenia. 
Przeciwdziałanie ujemnym 

rodoweg-0 ora,, Kampinoskiego 
Parku Narodowego. Z istnie· 
jącycb w kraju 558 rezerwatów 
- 79 grozi niebezpieczeństwo. 

gorszeniu - przemysł bowiem, 
eo Jest nieuniknione, będzie się 
nadal rozwijał. 

Szczególną wagę ma prawidło 
we i p e ł n e wykorzystanie 
pn.ez zakłady pracy lnstalową 
nych filtrów I urządzeń oczy­
szczających, Jak wynika z da· 
nych, ten ważny gospodarczo 
I społecznie obowiązek bywa 
w niejednej fabryce lekceważo. 
ny. 
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skutkom nieuniknionego rozwo 
ju przem)'słu przyniosło już i 
u nas pewne rezultaty. Jednak 
bilans strat, jakie w środowi­
slcu naturalnym p0'\'\1 0dują emi 
towane przez przemysł pyły i 
gazy, jest nadal bard1.-0 poważ 
ny. W wielu mla•tach najbar­
dziej uprzemysłowionych regio­
nów zanieczyszczenie powietrza 
widoczne jest niemal gołym 
okiem. Sredni roczny opad py 
lt1 w woj, katoWickim wynosi 
od 347 t na km kw, w Ka­
towicach do 832 t w Swię· 
tochlowicach. Obliczono, że ca­
łv nasz przemysł kraj-0wy wy 
rzuca w powietrze w ciągu ro 
ku ok. 5 mln ton pyłów I dru 
gie tyle sz1tndliw}·ch gaizów -
zwłaszcza dwutlenku siarki I 
dwutlenku azotu. 

Szkody w chr<>nionych obsza 
rach przyrodniczych są bardziej 
dotkliwe niż na Innych tere­
nach. gdyż drogą powtórnych 
zalesień ni" da się odtworzyć 
pierwotnego środowiska - a 
właśnie jego zachowanie jest 
sensem istnienia rezerwatów. 
Tak np. ze względu na nieod· 
wracałne zmian)'· w roślinności 

ma być zlikwidowany rezerwat 
Murcki w wo,i. katowickim. 

Jest to problem, którym po• 
winny bliżej zainteresować się 
nadrzędne władze gospodarcze. 
Ze swej strony CRZZ podejruu 
je kroki zmierzające d-0 mobi­
lizacji uwagi w tych spra­
wach samych załóg robotni· 
czych. Z inicjatywy CRZZ po­
wołane zostały komisje dis 
ochrony wód i powietrza przy 
radach robotniczych wielu za· 
kładów pracy. No\ve opłaty ubezpieczeniowe 

za • pracownice domowe 
Nastąpiły zmia·nY w przep!­

sa<; h dotyczących składek na 
u bezpieczen-ia s po łe c zne pracow 
nic domowych. R oz por zad zen!e 
Rady Min istrów w tej sprawie 
wprowad z iło w m ie jsce dotych­
czasowych zrycza łtowa'tlych 
kwot !>k ladek (25 z ł . 100 zł i 181 
zł) z asa<l ę oclola tn ośc i 1>r.ocen­
towe j od za robków p racownicy 
domowej. Składka t a wynosi 
obecnie tn p r oc. je j w ynagrodze 
n l a . .1eź e-li p r ac uje o·n a w go­
s podtu stwie domowym . k tó ce.go 
źródła przv c h odów oodl eEtaią 
prz„pisom o pod-atk.u od wyna• 

i:i:rodzeń. W praktyce wiec do­
tyczy to większości p r acodaw­
ców: <>Sób ut rzymujących sie z 
wynagrodze nia za pracę, czlon 
ków różnego rod zaju spółdziel­
ni, adwoka.tów zatrudnionych 
w 7..e<>polach adwokackoich, a 
takźe emerytów i re-nci-stów. 
stypendystów i tn . 

Natom iast, gdy chC>Ć jedina 01!0 
ba w gospodarstwie domowym 
Jest pla1nikiem innego rodzaju 
Podatku (obrotowego, grunt-0We 
E!o. czv od nif' :· u c h a 1uo&<!i ) s. ~!!'l ri 
ka na ubez.p ieczen.le p r acowni ... 
oy domowej jest w;vższa i wy-

nosi 22 proc. jej za.robków. 
Chodzi tu m. lin. o właścic i e li 

.zakładów rzemieślniczych i skle 
pó,,„ czy lekarzy prowadzących 
)>rywatną praktykę. 

Trzeba dodać , że w myśl roz­
POrnądzenia RM. zar<>bki pra­
cownicy domowej. od któ rych 
oblicza się składke. obejmu ją 
zarówno wynagrodzenie w go­
tów~e. lak i w naturze-. Za 
równowartość pełnego wyżywie 
nia pracownicy wraz z mieszka 
n iem przyjęto kW<>te 451 zt mie 
siecznie. 

Poprzednie przepisy dotyczyly 
tvlko kobi-et - prac1>wnic do­
mowyoh. <>becnJe zaś - pracow 
n i ków ~e>&poda rs-tw d<>mowych . I 
w ten sposób uregu lowano spr a , 
we ubezpieczeń m. In. ta·k wa;. 
nych soołecz.nie zaw odów . jak 
p r7.ewodnicy, cey lek.torzy nie· I 

widomych. 

Szkodliwe substancje c:Jtemicz 
ne wydzielane przez przemysł 
clotknelv już przes7.ł0 249 tys, 
ha lasów tych „ziel<>ny"h 
płuc" kraju. Od 5 lat obserwu 
je się naraRta.lący proce~ za­
mierania drzew Iglastych w 
Parku Naroclowym w O,jcow!e. 
Powifl'k~7R się zasięg zagroże­

nia Wl„lkoP-Olskiego Parku Na 

Jak wiadomo, ustawa sejmo• 
wa •przed 4 lat nałożyła na 
zakłady przemysłowe obowiązek 
Instalowania i właściwego eks· 
ptoatowania urządzeń oczyszcza 
jących I zmniejszających ilości 
w~·dzlelanych w atm<>sferę py­
łów I gazów. Przypomnijmy, 
że w latach 1966-70 przeznaczo 
n 0 przeszlo 2,3 mld zl na róż­
nego rodzaju inwestycje związa 
ne z ochroną powietrza. Dz!<:· 
kl zainstalowanym urządze­
niom Ilość pyłów wydalanych 
dn atmosfery zmniejszyła się o 
ok. 600 tys. ton. Korzystne 
zmiany dają się juź odczuć m. 
in. w rejonach Lodzi, Opola, 
Stalowej Woli. W najbliższych 
latach przPwldnje się dalszy 
wzrost rozmiarów tego rodza.1u 
Inwestycji. Należy jednakże t>Od 
kreślić. że htwestfcje jednej 
C'1.y dwóch 5-latek nie mogą 
>:likwid·nwać lsto·ieiacego stanu. 
Mogą jedynie zapobiec ]eg-0 po 

Komisji jest jednak je· 
szcze zbyt malo. P-0wstało Ich 
dotychczas ok. 200 - a liczbę 
zakładów zatruwających atmo­
sfere ocenia się na kilka ty• 
sięcy. 

Zorganizowanie fachowej oh­
sługJ i Właściwej konserwacji 
urządzeń filtrujących, doprowa 
drenie Ich oo stanu pełne.i 
sprawności technicznej i maksy 
malnej wydajności - powinno 
być ważnym punktem progra­
mu w zwalczaniu zanieczy­
szczeń powietrza. Miałoby to 
również pewien efekt gospodar 
czy: P-Ozwoliloby odzyskać wie 
le surowców ulatujących dziś 
nlepotrubnie z kominów fa­
brycznych, 



W 
środ~. na konferencji 
delegatów związkowych 
- zapadła decyzja o 
zakończeniu strajku do­
kerów brytyjskich. W 
wyniku zebran:a maja 

cego burzliwy przebOeg - 51 
przywódców związkowych gło­
sowało za odwołaniem strajku 
- za jego kontynuowaniem 31. 

Owocny dialog 
polsko-belgiiski 

W poniedziałek portv W. Brv 
tanii rozpoczną normainą 0racę. 

W wyniku strajku pracodaw­
cy zaakceptowali zalecenia ko­
misji lorda Pearsona. zakłada­
jące przeciętną podwyżkę 2,5 
funta tYl!cxfnlow0 dla dokerów 
Na g;ełdzoe londvńsk'.ei funt 
natychm:ast -poszedł w górę, po 
doJ?nie jak szereg akcji. Za­
konczenie strajku - po dwóch 
tygodniach - jest oceniane ja-

Straik dokerów 

zakończony 
ko zakulisowy sUkOM taktycz­
ny rządu konserwatywnego, 
przede wszystkim zaś ministra 
do spraw zatrudnienia i pro­
duktywności, Roberta Carra. 
DE'cyzja o odwołaniu strajku 
zapadła w atmosferze wielkie­
go nap:ęcla. Przed budynk'.em 
Kongresu TUC kilkuset doke­
rów londynskich z d'oków 
królewskich demonstrowało 
na rzee7 kontynuowania straj­
ku, a;; do całkowit~o zaak~ep­
towanla żądań dokerów. Nie­
wątpliwie jednak góra związ­
kowa była zdecydowana zakoń­
czyć strajk. Wywalczenie 2,5-
funtowej podwyżki :r.asadnic7YCh 
płac Jest niewątpliwym poleP-

. szeniem warunków bytowych 
dokerów. Zakończenie strajku 
przyjęte zostało z prawdziwą 
·ulgą przez sfery rządowe. 

E. BONIECKA 

(Dokończenie ze słt. 1) 

woleniem. że stosunki polsko· 
belgijskie rozwijają się pomyśl· 
nie we wszystkich dz.iedzinach. 
Postanowiono nadal kontyn.uo­
wać dialoir poprzez wizyty i roz 
mowy ministrów spraw zagra­
nicznvch oraz konsultacje mie­
dzy ich głównymi współpracow 
ni kami. 

Ministrowie wyrazili zdecydo. 
waną wolę obu rzadów rozsze­
rzania współpracy gospodarczej, 
zwłaszcza w dziedzinie kooi>era· 
cji przemysłowej oraz współpra· 
cy naukowe.i i technicznej. 

Ministrowie stwierdzili, :i:e 
szczególnie ważnym zadaniem 
jest rozszerzenie wymiany h;in· 
dlowej i w tym celu, zgodnie z 
zasadami GATT. dażenie do 
zniesienia istniejacych jesz.cze 
o.atraniczeń importowych. 

Rozmowy ministrów dotyczyły 
lfłównie nrol>lemów beznieczeń· 
stwa i 'vspóh:>racy w Eurot>ie; 
stwierdzili oni. 7.e dialoir. któ· 
TV rozwinał sie w po~łebiony 
snosób dzieki dwustronnym kon 
takt<>m mierlzy zainteresowany­
mi uaństwami. umożliwił osiąt::'· 
niecie znacznych następów na 
dro<lze do odprężenia. 

ÓlJai n1inidT"owie podlc"e~tili 
zafntPresowanie w zwołaniu w 
doirodnym czasie konferencji w 
spra·"de beznieczpństwa i wsnół 
pracy w Europie. Konf~rencfa 
ta winna być t>rzycoto,vana za„ 
równo na drodze rozmów dwu­
stronnych jak i wielostronnvclt 
f)raz 00"1inna wnieść konkretnN 
wkład w s1>rawę n<>koju w Eu· 
ropie. Polska i Bel!l"ia nie be­
da szczedziły wyi;iłków dla jej 
przvJ?otowan ia. 

Ministrowie ro-zważyli celo• 
wość ut,vorzenia or1tanu bezpie­
C7Pńst,va europejskiego oraz 
omówili inne inicjatywy zmie-

rzajace do stw<>rzen.ia trwałe· 
iro systemu bezpieczeństwa w 
Europie, m. in. w dziedzinie 
ro1-0broienia. 
Wśród zagadnień dotyczacycb 

bezpieczeństwa europejskiego 
ministrowie uznali znaczenie 
nanicy na Odrze i Nysie dla 
pokoju w Europie. 

Ministrowie wyrazili przeko­
nanie, że szero-ka wielostronna 
dyskusja na tem'1t wszvstkich 
problemów europejskich, a 
zwłaszcza współpracy w dzie· 
dzinie ekonomiczne.i. naukow„;. 
technicznej i kulturalnei. jak 
również ochrony środowiska 
ludzkiego. pozwoli na zmniejsze 
nie napięcia w Europie i ułatwi 
wsuółprace miedzy wszy•t•<imi 
zainteresow&nyml państw&ml. 

Rozpatrujac sytuacje między. 
narodową, ministro-wie wyrazili 
głębokie zaniep<>koienie obu 
rzadów z i><>wodu niebezpieczne 
co rozwoju wydarzeń na Bti ... 
skim Wschodzie i w Indochi­
nach. 

Polska i Belgia tl'WazaJa za 
konieczne polityczne urea:ulowa· 
nie konfliktu na Bliskim Wscho 
dzie w opr\rciu o rezołuc.ie Ra­
dy Bezpieczeństwa z 22 listopa­
da 1$7 r. 

Podobnie, konflikt w P?ł1;1d• 
niowo-wschodnie.i Azji w1n1Pn 
znaleźć r<>Zwiazanle polityczne 
w oparciu o zasadę l)rawa wszy­
stkich narooów do decydowania 
o swoim losie: &baj ministrowie 
wyrazili nadzieie. że toczace sie 
w Paryżu rozmowy pc>zw<>la na 
osiRi:nlecle teso uregulowania. 

Minister P. Harmel zaprosił 
ministra s . .Jedrychowskiego do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Belirii. zaproszenie zostało pr~ 
jete z zadowoleniem. a data wi­
zvtv zostanie ustalona w termi· 
nie uóźniejszym w drodze dyplo 
ma tycznej. 
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Kasablan opowiada 
o morderstwie 

w willi Polańskich 
We wtorek. w kolejnym dniu 

toczącego się w Los Angeles 
procesu bandy Mansona. w dal 
szym ciągu zeznawała jedna ze 
współoskarżonych. występująca 
równocześnie jako koronny 
śv.'iadek oskarżenia, 21-letnia 
matka dwojga dzieci, Linda Ka 
sabian. Opowiedziała ona sądo­
wi o orgiach seksualnych, 
jakie odbywały się na ran 
cho Spahn, gdzie koczowała 
,,rodzina" Mansona oraz zaczę 
ła opowiadać o przebie.1N mor 
derstwa w willi Polanskich, 
podczas którego stała ona przy 
wejściu na dziedziniec i obser­
wowała okolicę. Podczas zeznań 
Kasabian załamała się nerwo­
wo. w zwiazku 7. czym sąd od 
roczył 005ie<lzenie do nastl~p­
nego dnia . 

Pewnego razu w ronnowie z 
Kaubian Manson oświadczył: 
.,Jeśli jesteś gotowa, aby -po-
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nieść śmierć. powmnas być go 
toVr.·a, by zabijać"_ Manson roz 
mawiał często z c:ol:onkami ban 
dY o zabijaniu. 

Pr zechodzac do opisu tragicz· 
nej nocy w willi Polańskich, 
Kasaboan powiedziała. że k:edy 
porlchodzili do willi, zauważyli 
samochód, który skierował się 
w stronę bramy ""'iazdowej. oś 
wietlając idących m<>rderców. 

Wówczas Charles (Tex) Wat­
son podbiegł do samochodu \ 
zatrzymał J?O. a następnie za­
strzelił znajdującego ~ię w nim 
18-letniego Steva Parenta. Był 
on przyjacielem szofera Sharon 
Tate i w willi Polańskich zna­
lazł się zupełnie przypadkowo. 

Warto przypomnieć. ż~ Char 
les Watson. którego równief: 
obejmuj„ oskarżenia przebywa 
w areszcie w stanie Teksas I 
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jak eto tej pory, władzom ka· 
łlfornijskim nie udało &ię do­
prowadzić do jego ekstradycji. 

Po zamordowaniu Parenta gru 
pa morderców skierowała slę 
do willi. Watson wybił jedno z 
okien i grupa weszła do środ­
ka. Kasabian obserwowała to, 
stojąc przy bramie. Słyszała 
ona dochodzące z willi męskie 
i kobiece głosy. proszące o 
litość. W pewnym momencie 
zobaczyła ona Frykowskiego, 
który wybiegł z willi z zakrwa 
wioną twarzą. Na trawniku do 
padł go Watson i zadżgał no­
żem. Kasabian widziała też jed 
na ze współoskarżonych Kern­
wlnkel, goniącą po trawniku 
Abigail Folger. Ta ostatnia 
zwróciła się do stojącej w po­
bliżu Atlrins, prosząc ją aby 
Po.,.'Str1ymała Kern win kei. At­
kins odpowiedziała: „Już jest 
za późno", 

Po załamaniu nerwowym Ka­
sabian.która - jak podkreślają 
doniesienia - była bardzo zde­
nerwowana i przeżywała mocno 
opowiadane wydarzenie. sąd od 
roczył rozprawe w związku z 
czym dalsza opowieść o morder 
stwie w Willi Polańskich oru' 
o zamordowaniu nas+epnej no­
cy małżeństwa '<.a Bianca na­
stąpi w najbliŻSzyCh dniach. 
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W Peru 

R 
Zl!o<i generała Vetasee Al­
varado uchwalił 4eknt 11 
reforml11 przemysłowej 
mający przełomowe zna­
czenie dla rozwoju rewo­
lucji peruwiańskiej. De­

knt Wpr<>wadza zasadę kontro 
li państwa nad g<>t1podarka prze 
mvsłowa. zC\sade udziału robotni­
ków w zarządzaniu prll'A!d9iebior 
stwami i w ich zyskach, usta­
la szereg bodźców dla rozwo­
ju gospodarki narodowej i o­
granicza udział obcego kapita­
łu w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych do 33 procent, co w 
warunkach skolonizow„ne,ro do 
tad przemysłu peruwiańskiee;o. 
atanowi prawdziwa rewotucję. 

Prezydent Peru stwierdzi!, że 
w wyniku nowe.i reformy ,,ro­
botnicy przemysłowi, będą eta-

Państwowa 

i robotni~za 
kontrola 

nad przemysłem 
wać s!ę stopniowo właścicielami 
przedsiębiorstw, w lctórych pra 
cują• 1 • 

Generał przypomniał jeszcze 
raz. że rząd perui•iański ma 
rewolucyjny i nacjonalistycz­
ny charakter .. ,Swiadoma swo­
ich celów rewolucja" zmierza 
w Peru do „zmiany reżimu 
własności, zmiany odwiecznych 
stosunków zależności, likwida­
cji tradycyjnego systemu pano 
wania i do stworze.ni.a warun­
ków w których lud będ'zie 
twórcą własnej historii". .,Na­
sza rewolucja - podkreślił j!:e­
nera! - nie oznacza zwyczaj­
nej modernizacji starych struk 
tur społecznych. Oznacza ona 
stworzenie nowych struktur. w 
których nie będzie miejsca na 
kasty 1 na elity władzy". 

Dekret ri.wotucyjnego rządu 
Peru 0 ref„rmie przemysłowej 
zawiera m. in. aa.stepujące .,o­
s.tanowienia: 

1) wprowadza się kontrolę pań 
stwa nad nodstawoWYmi salę­
ziami przemysłu. Państwo hę· 
dzie promotorem i>rocesu uprze 
mysJowienia kraju. 

2) zostana wprowadzone bodź 
ce kredytowe. podatkowe i in­
ne, mające na celu rozwój 
przemysłu narodoweso "o WY· 
sokiej wydajności i w •łużbie 
społec~ństwa". 

3) dziesięć procent rocznego 
zysku netro kapitalistów. przed 
opłacPniem podatków będzie 
rnzdziefanvcb miedzy robotni· 
k6w · •Przedsiebiorootw. 

ł) robotnicy będą brall udsi&ł 
w un&dzan;u zakłtod.em 

5) przedsiebi<>rstwa przemy­
słowe stanowiace w całośe! wła 
sność obceg0 kapitału. muszą 
podpisar z państwem kontrak· 
ty za wie rające termin, DO któ­
rym maja zamienić sie w orzed 
siebiorstwa o kapitale miesza­
nym. z tym. ż., udział kat>itału 
narndoweg0 bedzi„ wynosił nie I 
mniej ni:l 51 procent. 

R. KAPU~C~SKJ 

* SPORT * SPORT 

Oprocentowane 

rachunki walutowe 
Z~dzeniem ministra finan­

sów wprowadzono dla tzw. k.ra 
jowców dewi:oowych - osób 
stale zamieszkałych w Polsce, 
możllwośc posiadania w Naro­
dowym Banku Polskim, Banku 
Handlowym w Warszawie SA 
lub .Banku PKO dwóch rodza­
jów <>procentowanych rachun­
ków walutowych, a mianowi­
cie: rachunków „Au I rachun­
ków ,,B". 

Na oba rodzaje ra.ohu'Ilków 
mogą być d<>konywane wpłaty 
w następujących walutach wy 
mlenialnych: dolary USA l ka­
nadyjskie, funty angielskie, 
marki NRF i f'.ńS>k.ie, k<>rony 
duńskie, szwooz,kie i n<:>rwe­
skie, tranki francuskie, szwa.I· 
carskie l belgijs.kie, s·zyling1 
au&ttia.okie, guldeny holender• 
skie orao: lltt'y włoskie. 

Na rachum.ki „A" są przyjmo 
wane wpłaty gotówkowe. czeki 
i przekazv z tytułu <>!>7-ezęcLno­
ści,. z diet zagranlc7lllych I z 
wyna,grod!zenia za pracę w za· 
glrainicznych placówkach PHIL, 
z doda·tków walutowych do u­
posażen za pracę wykonywaną 
za granicą oraz z kwot otrzy­
manych w zw1ą:1lku z p<>bytem 
za granicą w celach nauko­
wych i szkoleniowych. P<Jnad· 
to z tytułu naletnośc! za 
występy za g.ramJcą artystów 
(za p0śred11iotwem Paga.rtu). 
należności za usługi i pra­
wa w dzled2.imie filrri'll, wyni­
kaiące z umów zawartych za 
pośred'llictwem „Filmu Polskie 
go". z tyMu nagród pienięż­
nych przyznanych za granicą 
oraz odszkodowań za prześlado 
wan.la przez reżim hitlerowslct 
('Uzyskanych za pośredi!l;ctwem 
Czerwoneg.o Krzyża)~ darowiz­
ny pieniężne otrzymane w cza 
s:e pobytu za ~ran'.ca. kw·oty 
dzied"2li.cz.one ~ub twzypadające 

w efektywnych plenlą<la.ach za 
granicznych. 

Na rachunki „,BJł natomJ.ast 
są µrzy j mow a.n.e wpłaty l prze­
kazy z zagranicy z po.z.ostałycn 
tytułów, z wyjątltiem ren.t, 
emerytur, alimentow i innych 
tego typu nalezno.ści. Na ra­
chllllki t.e można również ·tilpra 
cać posiadane w k.raju pien ią­
dze w walut ach wymieri;a1-
nych bez ograru=en i bez po 
trreby udowadniania ich p<:><:llo 
dzerua. Można też na rue pue 
lewać Kwoty, wpłacone Po cl.n1u 
1 maja 1970 r. na rachunk.t 
eksportu wewnętrznego Banku 
PKO, kwoty posiadane na ra­
chunkach walutowych ll.'eopr<>­
centowanych oraz naJeż:losci 
przypadające au.1>0rom z rach.un 
k.u walutowego "ZAIKS-u". 

A oto możlilwości dyspon-o-wa 
nia kw<>tami wplacOiilymi na 
rachunki „B": obok korzysta­
n ia z tzw. eksportu wewnętrz 
nego, można z nich pokrywać 
naiezn<>Sci za towary zak.i.p.o­
ne w polskich przedsięb:oc­
stwach uprawnionych do sprze 
daży towarów w kraju za wa 
luty obce (z wyjątkiem przed 
siębiorstwa „Bal tona"). z ra­
chu•nków tych mogą być rów· 
n icż opłacane towary nabywa­
ne :1la granicą i po.k,rywane ko 
szty związane z pobytem za 
gra.nicą posiadacza i rod.z~y. 
będącej na jego utrzymaniu, 
jednakże tylko d<> wys<>kości 
:W proc. każdorazowo wpłaco­
nej na rachunek kwoty (która 
pozostaje na tym rachunku 00 
najmniej 12 miesięcy). Lączna 

suma takich wypłat nie może 
przekroczyć równowartości 
24.00-0 zł - w ciągu Jednego 
roku kalendarzowego. Ograni­
czenie to nie dotyczy naliczo­
nych <>dsetek. Dopuszcza sH: 
też wyoofrunie w gotówce wpłat 

dla posiadaczy dewiz 
z zapis>u testamentowego, wre­
g:ocie - kwoty pochodzące ze 
sprzedaży mienia osób. które 
przybyły oo J?lolski w celu za.­
mieo;z;kanla na sa?e. 

50 proc. naleŻnoścJ (nie wię­
cej n.iż rÓ'Winowartość zl lt.ooo 
roc:m!e) mo:Zma Wlp!acać za wy 
konane I sprzedane za grani· 
cą prace artystów plastyków, 
a także za WY'lcłady, artykuly, 
występy a.rtystyoz.ne I Lnne u­
sługi albo prace. nie Z'Wlązane 

z obr<>tem towarowym (d„ 
wygokości zt 2.400 - za każdo­

raizowy pobyt za grainicą. a .1e· 
śll naleilnośc! te P,.zekraczają 

równ.owii.rtiość zł 4.Boo '- ta do· 
511 llltOC. ~ wysoko!ioi). 

Dyspono<Wanie saldem takich 
rachunków iest w praktyce nie 
O!?ranlczone. obejmuje bow~em 
nie ty'lko zakup towarów w 
polskich ~iębiorstwach u­
prawnionych do ich sprzedaży 
za waluty obce. ale równ ież 
m. I.n. zakup towarów za gra­
nicą. wydatki związane z po­
bytem za granicą posiadacza 
rachunku i rodziny. będącej 
na jego,, utrzymaniu. wY'!>laitY 

* SPORT * SPORT 

wniesionych na rachumek w bej 
ionnie. 

Niezaletnie od tych udogod· 
nien. obydwa rodzaje oprocen­
towanych rachunków ~Juto­
wych orzynoszą swym pos:ada 
eu>m od„etkl w de...,'izach w 
wYS<>kośct od 3 proc. do 5 
proc. rooznie, w zależności od 
terminu wype>wiedzenl.a, 

W 21Wią:1lk>u z tymi korzystny 
mi ustaleniami W'Pr<>wadzo'lle 
zostają następujące zasady u­
d-zielaJlia przy wyjeźd2lie za gra 
nicę zezwoleń dewi~QIW'YCb na. 
wywóz własnych dewiz w walu 
tach w~'Tll\enialnych. nie wpla 
con.vch na omówione w:vzeJ 
rachwnki. Zez.wolenia ta.kle be­

<'111 trdzielane -· t:vNco •. do równo­
wartości , 7'11 zl (doł. 30) na 
ooobę. jezeli uzyskai!le za gra­
nicą ·środki plamici>e. wniosko 
wane dn "vyv:oo?Ju. sa udokumei-i 
b<>waine. a do równ<>wartości 
360 zł (dol. 15). 1 eś li nie sa one 
ud<>kumentowa'Ile. Ograniczen;e 
to n;e d<>tyczy oczyw\ście Prze 
kazów l wt>łat z za.gran!cy 
orzeznaozonvch na po'korycle 
kosztów t>Od.róży. 

s~czei:ió1Y w tych 
publlk'llje ..M<mitar 
llnr U). 

sma:waeli 
Polski" 
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Przed sezonem niłkarskim 

Łódź czeka na pierwszą ligę 
Wilamy mislrzów luczniclwn Dziś pierwsze mecze 

waterpolistów 
Za kiWka dm.i .ro2lpoczyn.a s1ę 

sezOill. pi~kairaki. W tym tygo­
dniu misbrrowskie boje r<>zpocz 
ną pi!0karze l'I ligi. za tydzień 
ruszy ekstra.kJ.asa i liga mię­
dzywojewódzika. Sta.di.ony ca­
łej Po1gk.i za.pel.nią się tysiąca­

mi kibiców, spragniot:1ych oo 
dtui:szej przerwie clekawyc'1 
widowisk p!lkarskich. 
Lódź jest szczególnie zaintere 

&<>Waina pifką nożną. Swiadczy o 
tym wielokll'O•tnie wypetnio-n:v 
po brzegi na meozach D ligi 
stadion LKS, świadczy duża 

Zmiana lidera w WOP 
VIIT etan Wyścigu Kolarskie 

go Dookoła Polski przyniósł 

zwycięstwo kolarzowi NRD 
Mierschowi, a IX Winklerowi 
(Ruch). W klasyfikacji oi?ól· 
nej nastapHa zmiana lide­
ra. Został nim Stachura ptzed 
Bochnią i Polewiakiem. Łodzia 
nin Szpak jest na 5 miejscu. 
Czechowski stracił na tym eta 
pie 3 minuty. 
MATUSIAH; I SZURKOWSKI 
PROWADZĄ W SZKOCJI 
Po dwóch etapach wyścigu 

kolarskiel:'o dookoła Szkocji w 
klasyfikacji indywidualnej pro 
wadzi Matusiak przed Szurkow 
ski.in, a drużynowo Polska 
przed Holandia i CSRS. Matu· 
siak wygrał wczoraj drugi pod 
etap. 

Concordia -
Start li 010 

W towarzyskim meczu spar­
ringowym, rozegranym wczoraj 
w Sulejowie, rezerwy Startu 
zremisowały z trzecioligową 
Concordią O:O. 

trekWei!lCJa na sipotkaniach ligi 
miądzywojewódzikiej czy okrę­
gowej. Niestety. O\V'O zapotrze­
bowaJlle na dobre widowisk.n 
pitkarskie przez Wiele lat byl<J 
tylko zapotrzebowaniem. a po­
sta.wa łód-zkich cLrużY'fl wielo· 
k.rotnle przedstaw.iala wiele d~ 
życ:zenia. Specjalnie u.żywa.my 
17u czasu p::-zes?J.ego żyw~ąc na„ 
dz.ieje. że może ten s-ezon or-z.y­
niesie zmiany na lepsze. 

W 11 iid·ze Lódź posiada ak­
tualnie dwa zespoły: LKS I 
Sta.rt. LKS od kilku już lat po 
spad,lou z ekstrakJasy nie może 
do niej powrócić mimo, że od 
dwóch sezonów jest w ścisłej 
c:zolówce dlrugoli.gowej. ZespóJ 
ten w aktualnym skladz.ie po­
siada wielu dobrych zawodni­
ków. którzy jednak prezentują 
bardzo nie ustabilizowany po­
ziom gry. Naszym W.a.niem rów 
na f\orma d•rużyny przez cały 

sez<>n (a nie ja.k do tej por~· 
w jego częściach) wa.run.kuje 
po<Wrót tej cLrużyny do I 11.gl. 
Nie zapommajmy. że w tym 
sez0<nie konkurencja będzie bar 
d-z0 silna. weźmy tu choclathv 
apetyty Odry. CracovLt czy Sla 
ska na ekstraklasę. 
Większą niewiadomą jest be­

niaminek rI ligi Sta,rt. O war­
t<>ści tej d,rużyny przekonamv 
się po pleJ:"Wszych kHku spot­
kaniach. A może bałuccy pił· 
karze będą chcieli wskrzesi/' 
tradycje sprzed kilku I.at, kie­
dy bo pukali do wrót T ligi 1 
życzymy lm tego serdecznie. 
Klub posiada grupę dobrych 
dzia~aczy. co z peW'!lością wply 
wa pozytywnie na pracę sekejl 
pit.kar sklej. 
Sądzimy. że między obU lód1 

k imi klubami wywiąże się pięk 
na Rportowa rywalizacja. która 
- oby tak się stało - dopro­
wadzi d·o od dav.ma upragnio­
neS?<J przez k ibiców miejsca 
!ó<l'2:kiei <trużyny w eksłl!lakl.a­
•;e. cm,s) 

P 
lerwszy raz w historii 
igrzysk olimpijskich na 
torowiskach w Mona­
chium staną do walki o 

me<l.ale i !>UJDkty najlepsi t;;cz­
nicy świata. Nadanie tej dys­
cyplinie sportu tak wysokiej 
rangi zdopingowało wszystkich 
łuczników by celne oddawać 
strzały. 

'Polska w sporcie ruczniczvm 
ma wyjątkowo bogate trady­
cje. Na myśli mamy przede 
wszystk'.m konkurencje kobiet. 
Polki ustanawiały wiele razy 
rekordy świata i zdobywały 
tytuł mistrzowski. Ale ostatnio 
poziom czołówki światowej bar 
dzo sle wyrównał : do głosu 
zaczynają coraz bardziej d'o­
chodzić reprezentantki· Szw"!­
cjl, NRF Danii, Belgii, Finlan­
dii i ZSRR. 

Dziś w Łodzi rozpocznie się 
rewia naszych najlepszych za­
wodniczek i zawodników. ktQ-

rzy pretendują do włożenia ko­
szulek reprezentacyjnych. Na 
torowiskach w Helenowie z<>ba 
czymy m. in. H. Brzezińską, J. 
Brzezińską. 1. Szydłowską, M. 
Mączyńską, braci M. i B. Mą­
czyńskich, T. Leżańskieg<>, W. 
Szymańczyka. 

Do tegorocznych mistrz1>stw do 
puszczono jedynie zawodników 
posiadających klasę mistrzow­
ską i pierwszą. Tak więc w su 
mie mamy Bo łuczników. 

Strzelania kobiet odbywać 
się będą na d'ystansach: 7~0, 
5o i 30 m z tym. że każda za· 
wodniczka będzie strzelać dwa 
razy. oddając ogółem 72 strza-
1Y. To samo dotyczy mężcz:vzn 
z tym, że zawodnicy strzelać 
będą z odlegl.ości: 90, 7-0, 50 i 
30 m. 

Tytuły mistrzowskie przyzna­
wane bedą za strzelanie z każ­
dej odległości plus wielobój, 
Tak więc można zdobyć 5 ty-

tułów mistrzowskich. Tym ra­
zem nie przewiduje się klasy­
fikacji klubowej. mimo że w 
LodZi uczestniczyć będ'ą zawod­
nicy z aż 27 klubów takich 
jak: Marymont, Łączność. 
Re,s.ovia, Surma, Społem i inne_ 

Łódź wystawia następujących 
zawodników: H. Kopanię, M. 
Zawieruchę. A. Osojce. W. Li­
siewicza, J. Maćkowiaka. M. 
Szymczaka, A. Boguslawskie1rn 
i M. Smolenia. Dwaj ostatni 
pochodzą ze Zgierza. a pozo­
stali ze Społem. 

Dzisiejsze mistrzostwa rozpo­
czną się o godz. 13.30 Jut~o 
początek o godz. 10, w sobotę 
o godz. 14 a w niedzielę o 
godz. 10. W ostatnim dniu mi­
strzostw przepro\vadzone zosta­
ną strzelania do tak zwanej?o 
.,kura". Zakończenie mistrzostw 
oołączone 7. ogłoszPniem wvni­
ków I rozdan!em nagród or7."-
widziano na godz. 16. (n) 

Trudne zadanie polskich piłkarzy 
Nasi pi1ka.r-ze sta.ją przed ko 

lejnym poważnym zadaniem -
"liminacjami turnieju o Puchar 
Europy. J?lolacy. jak wiadomo 
wylosowaJI grupę vm, w kto· 
rej walczyć będą z NRF, Alba· 
nią i Turcją (do mi.s.traostw 
zglosily stę 32 zespoły). Do 
ćwlerćtinalu z ka:Wej grupy 
kwalLfiik.uje się jedma d.r\lży'lla. 
W el!minacjach zespoły grają 
syst>emem ka.żdy z każdym. w 
wypadku równe·j ilości punk­
tów zadecyd'llje różnlca bra­
mek.. w wypadlku równej róż­
nicy Więksi.a iil<>ść zdobytych 
bramek. Poe·ząws-zy od ćwlerl'­
fina!ów zespoły grają syste­
mem pucharowym. 

Kalendarzyk dwuletnich !'OIZ­

i?rY'"'"k pmed&tawl.a się na.ste• 
pująoo: 

1970 a. 
Ił.IO. Polska-Albania, 17.10. 

NRF-Turcja, 13.12. Turcja-Al­
baru·a. 

1971 a. 
17.2. Albam.1.a-NRF, %4.4 Tur· 

cja-NRF, 9.5. Albania-Polska, 
12.6. NRF-Albani•a, ?3.9. Pol­
ska-Turcja, 10.10. Polska-NRF, 
14.11. Albania-Tu.reja. n.it. 
NRF-Polska, 5.12. Turcja-Pol· 
ska. 
Ocentając a k.truaLne umiejęt­

no-4cl przeciwników pol<;ol~lcn 
zespołów nietrudn<> jest dojść 
do wniosku. że naszych piłka­
rzy czekają bard-z.o trudne chW1 
le. Przede wszystkim na1po-
wa:l:ni<'!js>a pr1e«:1lkoda bectz•e 
llWeoi.a Ól'Ui.yna śwlaita NRF, 

Niewiele Wiemy o pltka.rzach 
alban.sk'ch, jednak z doowia.d­
czeń ub. lat moilna pri.ypu.sz­
ozać. i.e Albar\czycy wystawią 
zespól na najwyż..szym pozio­
mie. a na ten poziom ich stać. 
Z piłkarzami tu·reckimi nie po 
wlninlośmy mieć problemów. 

Z NRF Polacy g.rali cztery 
ra.zy, wygrywając dwa razy w 
H!59 r. 3:0 I w 1960 r. w War­
szawie 3:1. w 1959 r. w Ham­
burgu 1~1 l przeg-rywając w 
1961 r. w Wail'SZ.awie o :2. 

Z Albanią graliśmy trzy ra­
zy. P<>lska wygrała w 1949 r. w 
Warszawie Z:I. zremisowała w 
HISO r. w Ti:ranie O :o i przellra­
ta w 1933 r. w Ti,ranle 0!2. (ms) 

Dzl~ o godJz. 9 na ba.seniE> 
przy ul. Sobolowej I ro.z.poe~­
nie się pierwszoligowy turniej 
Pitki wodnej z udziałem wszy. 
stkich d·rużyn tej klasy roz· 
grv\vkowej. 

W meczac·h przedpolud:nio-
wych spotkają się: S!ąsk Wrry;­
law-P<>lonia Bytom. Stilon Go­
rzów-Slęza Wro<:law . KSZO O· 
strowiec-A,nilana, Legia-A.rk.,.. 
ni.a Szczeciln. 

O ~odz. 15.3() nastąpi uroczy. 
ste otwarcie zaw<>dów. Po któ­
rym rozegrane zosta.rną mecz4ł! 

Slęza-Polonia, Legia-Anilana, 
Sląsk-A.rkoma. KSZO-Stil<>n. 

H' .skrócie 
• W Rumunii rozpoczęła się 

spartakiada bokserska klubów 
odpowiedników polskiej 

Gwardii W waclzp lekkiej ło­
d„ianin Grze1<orzewski pokonał 
w 3 rund7.ie nrzez przewagę 
W!li:ra Petenzsi. 

• Nieoczekiwanej porażki do 
znała wczora; .ierlenastka Gór· 
nika Z'11Jrze. Przel?Tała ona to 
warzvski no.iedynel< w Czel3<17.i 
7 mie.iscowym CKS 3:4 (3:3). 
Na.iłepszvmj zawodnikami w 
dru7vniP ;nvycięzców byli. je­
~zcze njp tak dawno repre7~ntu 
.iacv ŁKS_ Wilczyński i Stud• 
ni orz. 

Wyścigi kolarskie 
dla dzieci 

Dzlś Szkolny Wojev.'6dzki Oś 
rodek Sportowy w Parku 3 Ma 
ja, w ramach akcj; .. N:eobozo­
We I.a.to" orl(anizuie wyścig! k<> 
lar5kir dlo dzieci. 

Zbińrk10 che'rwrh 1 rowerami 
o godz, 10 w Parku 3 Maja, 
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~ Łowca polsk;ch gwiazd jonie kopalń złota na dalekiej północy „zwykłej" publiczności jest w Stanach ~ 
~ Kanady - ośrodkach Navanda, Kirk- niewielkie. W marcu 1971 r. zapraszam ~ 
~ Co najmniej 30-krotnie przelatywał land Lake i Waldorf. Pracowało tam jeszcze raz warszawski Teatrzyk Leka- ~ 
~ Atlantyk mgr Jerzy Wojewódka - dużo Polaków. na „Esculap"' wzmocniony Siemionem. ~ 

,.Naprzeciw blaskom jutrzni" 
~ nazywany w USA „królem polskich - Przechodząti do współC'llesności: se- - Interesuję się ponadto - dodaje ~ 
~ impresariów" - zdążając do Warsza- zonu 1969/70 dla pana bodaj rekordo- mgr Wojewódka - montażem „Piosen- ~ 
~ wy na rozmowy z Pagartem. Przed wego... ki znad Odry i Wisły", który przygo- ~ 
~ 13 laty zaczął on sprowadzać artystów - Sprowadz.iłem z kraju 6 zespołów, towuje Estrada Sopocka. Chciałbym w ~ 
~ z Polski, nie zniechęcony próbami boj- m. In. zespół warszawskiego Teatru P,rzyszłym roku sprowadzić teatr lal- ~ 
~ kotu naszych imprez kulturalnych. Klasycznego z w1dowiskiem „Dziś do kowy „Miniatura" z Gdańska z pro- ~ 
~ Mgr Wojewódka bawił ostatnio po- Ciebie przyjść nie mogę", „No To Co", gramem „Bo w Mazurze taka dusza". ~ 
~ nownie w Warszawie. Polonijny im- „Paradę gwiazd" i inne. - Podobno zaproponował pan gościn- ~ 
~ presario zdradził nam przed odlotem - Jakie wyniki dała pana wizyła w ne występy Mieczysławie Cwiklińskiej? ~ 
~ do Chicago ~ekrety, związa·ne ze swy. Polsce? - Przeprowadziłem ze znakomitą ar- ~ 
~ mi zamierzeniami na najbliższą przy. tystką rozmowę. - Pani Cwiklińs.ka ~ 
~ szłość. Latai·ący wyraziła wstępnie zgodę na wyjazd. ~ 
~ - Juz niedługo będzie pan obchodził Oezywiście zapewniłbym artystce mak- ~ 
~ 25-lecie swojej 1awodowej działalnoś- simum wygód w czasie podróży i w ~ 
~ ci... okresie tournee. Pani Cwiklińska za- ~ 
~ - Zbieg.nie :;ię to z 15-leciem stałej •

1 
res ar •1 o grałaby w sztuce „Drzewa umierają ~ ~ współpracy z Pagartem. Chciałbym w mp stojąc" Ca<;0ny, z którą od tylu już ~ 

~ 1972 r., a więc w roku tego podwój- lat jeździ wytrwale po Polsce. ~ 
~ nego jubileuszu, sprowadzać plejadę - I jeszcze pytanie dotyczące pa.na ~ 
~ polskich artystów, najwybitniejszych - Zaangażowałem m. in. zespół ak- osobiście. O ile wiem, przed laty pan ~ 
~ spośród tych, których miałem w prze- torów, z Wołłejką i Czechowiczem na sam występował na estradzie. ~ 
~ s.złości przyjemność prezentować poio- czele, z przedstawieniem „Baśka", ko- - Spiewałem przez 3 lata jako te- ~ 
~ nijnej publiczności. Okrasą jubileuszo- medią Glińskiego. którą prezentowano nor w polskim zespole rewelersów w ~ -
~ wego roku, a zarazem moim najwięk- niedawno w TV. Zespół wyjedz.ie je- Londynie „Wesoła Czwórka Lotników". ~ ~ 
~ szym przedsięwzięciem jako impresa- sienią, podobnie jak grupa przygoto- Przed wojną ukończyłem w Polsce ~ 
~ ria, będą prawdopodobnie występy ze- wująca imprezę „50 lat polskiej pio- wyższą szkołę muzyczną, a po wojnJe ~ 
~ społu ,.Sląsk", który chciałbym ko- senki" z Foggiem. Rolską, Majdaniec, Królewskie Konserwatorium w Toron- ~ 
~ nrlecznie sprowadzić do Stanów. Koterbską i innymi. Również w bie- to. To samo z,resztą, w którym koń- ~ 
~ - A wracając do poezątków pana żącym sezonje zaprezentuję polonijnej czyła studia pochodząca z Wilna moja ~ 
~ biografii?... publiczności nowy program Kabaretu żona Wera, śpiewaczka operowa, póź- ~ 
~ - Pierw<Jze w Ameryce występy e. „Dudek". Przyjedz.ie ponownie także niejsza zdobywczyni dwu złotych me- ~ 
~ stradowe dla Polaków, z udziałem poi- „No To Co" - tym razem wyłącznie dali na konku:rsie śpi~aczym w To- ~ 
~ skich artystów ze Stanów Zjednoczo- na koncerty w amerykańskich klubach ronto. ~ 
~ l'IJ'Ch i z Anglii, organizowałem przed młodzieżowych przy uniwersytetach. Rozmawiał: ~ ....._. 
~ 23 laty w mias-teczkach leżących w re- Zainteresowanie muzyką beatową u ZBIGNffiW K. ROGOWSKI ~ wir 
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,Wiele zależy 
Wariantów losów sierot z 

Państwowych Domów Dziec 
ka może być wiele. Ale ltl 
opisane w poprzednim ar­
tykule są w zasadzie naj­
bardziej typowe i powta· 
rzają się w różnych odmia­
nach. Omówmy więc bar­
dziej szczegółowe probhomy 
samego startu wychowan­
ków PDDz w samodzielne I PDD 

· NIE ,.. pcyzostawia}ą 
Z swych podopiecz-

nych bezradnych 
wobec życia świata ludzi do­
rosłych. Troszczą się przecież 

o to, al:7y wchodzili oni w 
ten świat przygotowani za­
wodowo. Z tej nawet racji 
znaczna ich większość kończy 
głównie właśnie szkoły za­
wodowe. Do liceów ogólno­
kształcących taczę.szcza ich 
raczej niewielu, gdyż więk­
szość z nich to dzieci „prze­
rośnięte ", nieraz z kilkulet• 
nim opóźnieniem w nauce, 
często bardzo zaniedbane, z 
utrwalonym niechętnym sto­
sunkiem do nauki. I tu w 
zasadzie niewiele już da su; 
zmienić. PDDz zapewniają też 
wychowankom pracę, zgodną 
z ich wykształceniem i dają­

cą im już w chwili starłu go 
dziwe zarobki. Przy tym po 
otrzymaniu jej każdy 18-la­
tek może jeszcze mieszkać w 
PDDz przez okres 1-3 mie~ 
sięcy, aby mógł otrzymać 
przynajmniej jedną wypłatę 
i lepiej zaaklimatyzować się 
w pracy. Często zresztą z 
przywileju tego korzystają 

• dłużej, bo większość wycho­
wawców nie odmówi im po­
mocy w trudJiy.ch chwilacła 
startu. · · · -

od Slurlu \ 
!~;::.e z!~:!:cz~~d~ie. ;;;~; 
w Polsce Jest wiele 1 poru­
szone przez nas problemy 

e • • dotyczą w zasadzie ich 
wszystkich. 

leżałoby rozpatrzy~ f przy­
znać kierownictwom PDDz, w 
uzasadnionych przypadkach, 
prawo wyposażania w w-y­
prawki także, i wspomńi.aną._ 
kategorię wychowanków. - · 

W
YCHOWANKOWIE PDDz 
wchodzą wit;c oo przy­
dzielonych Im mieszkali. 
PrzyzWyC7.ajeni do gru­

powych sypialni, z początku 
nie czują się zbyt dobrze (oczy 
wiście nie wszyscy) w p~stym 
lokalu. Po paru tygodniach. jed 
nak do niego przywykają. Po­
tem stwierdzają. że u s i e b 1 e 
nie ma jednak tych rygorów. 
jakle z uwagi na Interes wszy­
stkich musiały być przestrz"­
gane w PDDz. Nie trzeba tu 
jui wstawać „ jednej godzinie, 
o jednej godzinie jeść i kłaść 
się spać. Zaczynają się więc 
czuć ju-ż tu swobodniej, rza• 
dz;ej odwiedzaja swój PDDz -
wiadom<> praca, własny dom. 
nowe przyjaźnie I obowiązki. 
Zwłaszcza, że z biegiem czasu 
następują td w samycb PDDz 
niekorzystne dla starycb •Wiąz 
ków uczuciowych zmiany. Od­
chodzą dawni wychowawcy, na 
miejsce daWpych kolegów przy 
bywają nowi. Do kogo w ta­
kiej sytuacji przyjść, Jeśli cl 
co uosabiali w oczach slerlM 
swoi5tą rod?Jnę - jui odeszli? 

A te wychowankowie ci my• 
Mą ni~o inaczej, niż diziecl z 

dornów rodzicielskich. więc za­
czynają kupować według Wlas­

, n ego Już gustu i chęci: lepsze 
ubrania, ~tory, firanki, garnusz 
kl I kieliszki. Wszyslko w chę­

'cf szybkiego dorównania· inm•m „ tego świata dot:'oslycb. Nie 
ważne przy tym często dla nich 
bywa, co się nosi pod s p o­
d e m - ważne. aby nie róż. 
nić się od innych wyglądem 
zewnętrznym. może nawet tym 
wygladem im \mponować. 

Znacznie częściej jednak Zda 
rza się, że usamodzielniony w.v 
chowanek przez dłuższy jeszcze 
okres czasu bywa mniej lub 
więcej nieporadny. Nie zawsze 
wie, jak rozsądnie wydać pierw 
sze zarobione pieniądze, jak 
poprowadzić swój własny d o m. 
I nie ma w tym nic osobliwP­
go: miody człowiek. wychowy­
wany przez rodziców. tet nie 
staje się z upływem 18 lat na­
gle, aż t.a.k dojrzały, by nie po 
trzebowal pomocy l rodzicie~ 
skich rad. 

D ALEKI jestem od wy­
suwania tu postulatów 
nierealnych. Niemniej 

na podstawie wielu rozmów 
z zainteresowanymi sądzę, źe 
wychowawcza rola PDDz nie 
powina kończyć się z chwilą 
formalnego usamodzielnienia 
się ich wychowanków. Wy-

chowawcy PDDz (albo PKPS 
względnie inne instytucje i 
społeczni opiekunowie) powin 
ni m1ec prawo i obowiązek 
interesowania 'się losami wy· 
chowanków co najmniej jesz­
cze przez kilka lat od ich u­
samodzielnienia, Chodziłoby o 
to, aby taki półrodzicielski 
wgląd w sprawy wchodzą­
cych w samodzielne życie był 
połączeniem przyjaźni z obo­
wiązkiem. I aby był wykony 
wany przez ludzi, um1eią­

cych cechy te w swym postę­
powaniu łączyć z pożytkiem 
dla społeczeństwa i swoich 
byłych wychowanków. 

Co nie oznacza, że sąsiedzi 
nowo upieczonych lokatorów 
oraz przełożeni w pracy, ra­
dy zakładowe itp. instancie 
mogą czuć się zwolnione z 
podobnych obowiązków. Na 
nich społeczeństwo liczy tak- I 
że. Nigdy bowiem nie jest za 
wiele troski o naszą mło­

dzież, której ci z PDDz są 
także nieodłączną częścią. 

'l'ADEUSZ SŁUPECKI 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

W Borku nad Wartą - w pierwszym ośrodku obozowym 
lódzkich ZMS-owców - bytem już k!lkakrotnie. Ale co ro• 
ku następują tu jakie~ zmiany. Pamiętam ies'Zcze te cz11sy, 
kiedy trzeba się byl.o myć w dtugim korycie. nad którym 
wisiała rura z kranikami. A z kraników zimna woda ciekła, 
aLbo nie .•• 

Teraz przyjemnie w Borku zatyć cieplej kąpieli pod 
prysznicem, choc oczywiście nie sposób untknąc refleksji, 
że nad Wartą, w lesie, w obozie - ciepły tusz to może 

jednak nadmiar wygódl W tym przypadku okazal się on 
jednak niezbędny. W pierwszej potowte bm. ośrodek w Bor· 
ku „okupowali" bowiem mlodzi i najmlodsi sportowcy z 
lódzkich klubów. 

Wszyscy wyciskali z sl<!bte „siódme pc>ty", aby poprawić 
kondycję i udoskonalić technikę. Nawet szachiści. a może 
szczeqólnie oni: codziennie rano przed apelem - bieg po 
lesie, gimnastyka. fors04.J.>ny trening, a potem, po śniadaniu 
do: gambitów, obrony. przełamywania opozycji... Pod.śmie­
wali się z nich nteco tnni „pratcd.zitoi" sportowcy. a.ie i tę 
„opozycję" szachi-'ci potrafili przelamać wzorową postawą, 
pracowito§cią nadzwyeżajnq l godnym szacunku uporem ..• 

z Borka. który ch.otl od Łodzi daleko polotony. niemale 
oddaje w sezonie ustugt tódzkim ZMS-owcom. pojechaliśmy 
na pólnoc, do Wisełki. Próżno by kusić się na opisanie 
uroków Wolińskiego Parku Narodowego ze starymi miesza­
nymi lasami. a przede wszystkim piękną plażą. najpiękniej­
szq chyba nad całym polskim morzem. Ośrodek w Wisełce, 
tuż nad samym brzegiem polożO'l'ly (wysta.rczy przez wydmę 
przejść, by „utonąć" u; bielusie1ik/m piachu), lódzcy ZMS­
owcy przejęli od katowiczan tyllco na jeden sezon. Interes 
Wolińskiego Parku Narodowego. który w/a.śnie na swoich 
265 km kwadratowych obchodzi jubileusz dztestęciolecia, 
wymaga bowiem ustalenia ści.slei lolca!izacJ! ośrodków re­
kreacyjnych.. 

W tym obozie zastall.§my grupy mlodz!eży robotniczej 
oraz grupę 'młodych pracowników artystycznych. i admini· 
stracyjnych 1.ódzkieqo Teatru Wielkiego. Tym ostatnim to· 
warzyszyLi.~my podczas obowlązttjącej we wszystkich ZMS­
owskich obozach. pracy spoleczne;. W ten sposóh najczęś­
ciej uż11tkownik obozu. czyi! ZMS. sp!aca należnoś~ za 
dzierżawę terenu. na którym zlokalizowany jest obóz -
wlaśnte pracując najczęściej na rzecz miejscowego leś­
nictwa. 

Ponieważ niżej podpisany mlal okazię już kilkakrotnie 
w przeszto§ci wizytowatl obozy ?rganizowane prwz ZMS, 
łatwo zaobserwować tendencje rozwojowe. szczegolnie jeśli 
chodzi o programy realizowane na tych obozach. Ocz11wiś· 
cte należy tu uwzględnić zakladane różnice w poszczegól· 
nych. tego rodzaiu ośrodkach. Nierzadko mają one sp!"ecy· 
cowany charakter: np. doskoTtalenie kadry propagandowej. 
czy szkolenie instruktorów le.·o Przede wszystkim iednalc 
organizatorom chodzi 'J to. by uczestnikóu: obozu zapoznać 
z okolicą u; sensie historycznym i turystyczno-krai0znaw· 
czym. zaprezentowac jej osiqgmęcia. przedstawić ludzi. Du· 
ży. większy niż dawniej nacisk kladzil! sie takie na św/a· 
domy kontakt • przyroda. Podczas lca'!deqo z dwu codzien· 
nych ape!I gromad?qcvch wszystkich uczestników obozu. 
zawsze kilka zda11. µo:lwięca sie te1 sprawie. 

Posuwając się wzdlu.ż wybrzeta na wschód. odwi<'dziliś· 
my jeszc;e uczniów lód2kiego Tecllni.kum i Za.sadnicze) 
Szkolił Pnemy.•tu Pie/carskiego. którz11 u; wielu miejscowo· 
~ciach obsluguio piekar'11e dostarczające chleb wczasowi­
czom. Odwiedziliśmy tet PGR Wawrótc w powiecie gorzow· 
skim. w którym grupa uc?niów Zasadnic!ej S?k'Jly Meta· 
Lou:ej nr 1 z Lodzł w ramach Och?tniczeoo Hufca Pracy, 
pielęgnowała wl~śn1e pod l<ierunkiem doświadczonego 
bryqadzi«t11 p, W?jciecha Klysza - ,•po1·y zagon tzw. kwa· 
lifikowanych ziern.niaków. Chtoµcy byli opaleni. zadowoleni, 
chętnt do pracy. 

Dyrektor PGR cllwaltl sobie łę po'moc. Uczestnicy OHP 
cllwal/li wytywien1e l warunki zok1coterow1in.ia . Nlektór:y 
twierdtlli. że zarobione pien.1qdze przeznaczq M zakuv gar· 
nlturów. lnn1 marz:lfLi 'J wtasnum mntocyklu ... 

A potem dotarliśmy do Darlówka. Tu nad samym mo­
rzem rozbil swoje namtotv m tędzyza.kladowy obóz ZMS sku­
piający czlonkóu: organizacji z !ódzkich fa.bryk przemys!u 
welnianego: .. Reymonta" .,Struga". „Lodexu" •• ,Gwardi Lu­
dowej", „ Wiosny Ludów". ..Barlickiego"', .. Próchnika" .,Nie­
dzielskteqo". ŁZ Wełnianych. ..Swierczewskieqo". Obóz te-i. 
doskonale zorganizowany od strony technicznej i §wietnie 
funkclonu;ący od strony programowej. móglby z powodze­
niem spelniać rolę wzor·cowcgo. Widać, że ci. którzy bez­
pośrednio trudzili się nad jego zorganizowaniem. wykorzy­
sta!! doslownte każdq przyzna11a 1\<t terr. cel złotówkę. Przy­
wieziono nawet zespól muzyczny .. DemO'l'ly" z poleskiego, 
osiedlowego Domu Kutturv orin uspól wokalny z Techni­
kum Elektrycznego. 

TrafUiśmy Właśnie !Ul uroczystoś<l „clr.rzttt" tych. obozo­
wiczów, którzy po raz pierwszy znaleźli się nad morzem. 
Król Neptun i jego małżonka Prozerpina sprawnie kiera· 
wali obrzędem dokonywanym przez .• pachołków" i .,nimfy". 
Najedli slę nouncjusze clr.leba z musztardq i marmoladą. 
napili wody m01·skiej .. „ ale zapamiętają na cale ż)łcie te 
SIU>Oje •• zaśLubin11" • pols;kim morzem .•• 

Cót pmotedztet! na koniec, po zwiedzeniu placówek re· 
prezentujacych rótne formy ZMS·owskiego .,Lata-1970"? 
Wydaje nam się, te obok celów szkoleniowych, jakle orga· 
nizacja nakreślo sobie co ro1<u. obozy te, a także hufce pra· 
cy. jedną mają wspólnq cechę: uczą wypoczynku aktyw· 
nego. 

JÓZEF POTĘGA 

PDDz zapewniają im także 
- jeśli nie mają rodziców, 
względnie nie mogą do nieb 
wrócić - mieszkania. Więk­
szość otrzymuje je z kwate• 
runku (i te są z reguły gor­
sze), natomiast sieroty obję­
to w ostatnich latach piękną 
akcją patronatu przez zakła­
dy pracy oraz różne instytu­
cje, które ofiarowują im ksią 
żeczki mieszkaniowe, z od­
powiednim wkładem na loka 
le w nowo zbudowanych blo 
kach. Sądzę tylko, że akcją 
tych książeczek należałoby 
objąć w uzasadnionych przy­
padkach także dzieci formal­
nie sierotami nie IM:dące. 

11.0ZIDOU/ą o 
Kanikuła, kanikuła... „Express 0 od-

nalazł jakiegoś potwornego szczupaka 
w stawie. _.Dziennik„ pożyczył z „Kul­
tury" historię o panu, który pojechał 
do Ameryki i tam został zabity. Teatr 
Nowy odgrzebał wczoraj „Teorie Ein­
steina". 

W Jatacb trzydziestych autora te.i sztu 
ki okrzyknięto wynalazcą nowe!:'o ro­
dzaju komedii komedii naukowej. 
Otrzyma! nawet Cwojdziński dwie na­
grody Reynela (za .. Teorie Einsteina" 
i .,Epoke tempa"). JPdni mówili o je­
co sztukach jak0 o „popularyzacji •ce­
nicznej teorii naukowych". inni (lży„ 
kOWski). uważali autora za dramatur­
t:icznego dyletanta. 

teatrze 
nauki. bl!2 większe!:'o entuzjazmu śle­
dzi pierwszy akt sztuki. w którym teo­
ria Einsteina wykładana jest jak na 
talerzu. z uciechą -za to przyjmuje akty 
drugi i trzeci. kiedy_ tak na chłopski 
rozum. gos„osia. synuś, córuchna bab­
cia i stenotypistka, udowadniaja przy 
pomocy tejże teoTii istnienie Boga i nie 
ba. racjonalność cudów. objawień i 
proroctw. Do tej pory wszystko Jest 

Pn:esadzam1 Ejże... Grzymała-Siedlec­
ki, tak jak i publiczność po wysłucha­
niu wykładu profesora, doszedł do 
wniosku po obejrzeniu „Teorii Einstei­
na" w 1934 :roku, że „gruntowne wni­
knięcie w najnowsza naukę musi do­
prowadzić do rozłamu 7 materialistycz­
nym na świat poglądem, że właSnie z 
tych cyfr i wyliczeń musi powstać re­
habilitacja ducha ja.ko nN'łstawnwej 
struktury naszych wyobrażeń... Zupeł­
nie jak gosposia Marynia . .• 

szego TWP. Za dobrą komedie można 
by ją uważać tylko wtl"dy. gdybyśmy 
uznali. że dobra komedia jest każda 
sztuka. podczas ogladania której sooro 
ludzi dość często sie śmieje. hc7 zwra­
cania uwagi na powód śmiechu. 

- Na co to ws7vstko'?' - pvta orof,,.sora 
kucharka Marynia. kiedy ten objaśnia 
teorię Einsteina. - Na Co ta cal~ ko­
mffiia '? - ml)7;n~ hv spytać WC7AJ1'aj wie· 
czorem. JE'st chyba tylkn jedna odpo­
wiedź - aby ludzie sie pośmiali. Czy 
to wvstarcza.iący uowód do wvstawip„ 
nia jej w 1970 roku? To znów zależy 
od punktu widzenia. Moim zdaniem nie. 

Wszystkie sieroty :r: PDDz 
otrzymują również państwo­
wą wyprawkę. Czasem jeśli 
coś z przynależnych do niej 
przedmiotów już posiadają, 
kupuje się im przyzwoily 
garnitur, koszulę itp. Bieda 
w tym, źe przepis ten doty. 
czy tylko sierot i półsierot, a 
nie obejmuje on wcale więk 
szości wychowanków PDDz. 
To jest tych. którzy wpraw­
dzie posiadają oboje rodZ'i­
ców, lecz z reguły rekrutu­
jących się z marginesu spo. 
łecznego, którzy porzucili 
swoje dzieci przed laty i 
jakże często nie chcą świad­
czyć na ich rzecz, żadnej po­
mocy finansowej. ani moral­
nej. Sądzę, że sprawę tę na-

.Jak zaś jest naprawdę. dlaczego wi­
downia sie śmieje. z jakich i:ródeł wy­
oływa jej poczucie humoru'? Warto za­
dać sobie to pytanie dziś - w latach 
<iedemd ziesiątych. 

Schemat J>OWodzenia zastosowany prze"' 
Cwojdzińskiego jest dziecinnie prosty. 
KAżda widownia chętnie przyjmie do 
wiadomości, że profe-sor. ba. kierownik 
katedry fizyki. jest poczciwym półcłów 
kiem (choć w osobi„ Wojciecha Pilar­
skiego wcale na to nie wyciądal. że za­
oędzi go w kozi róg każda pomoc do­
mowa (Janina Jabłonowska). Cóż bo­
wiem atrnkcyjniejsz("~o nad wykazanie. 
'i.e laicy są mątlrzejsi od specjalistów. 
że i rozum profesorski musi sie ugiać 
orzed tak zwanym zdrowym r.ozumem. 

Wid„wnia, be.radna wobec zawiłości 

Czy ten rozpisany na glosy naukowy 
felieton służy popularyzacji nauki1 Wąt-

Na co to wszystko 
jeszcze w porządku, czekamy tylko na 
moment.. kiedy Cwojdziński 1>rzy pomo­
cy tychże kruczków zapędzi w kozi 
róg cala rodzinkę. Ale nie doczekamy 
•ie tego, Nielo.ialny autor nie dał pro­
fesorowi żadnych szans. żadnych prze­
konywajacych ar!:'umentów. W końcu 
skłonni jesteśmy uwierzyć, że rzeezy„ 
wiście teoria wzgłedności. tyle że in­
nym językiem. sformułowana została 
jut prze• biblijnych proroków. 

pię. Nie sposób bowiem na serio (a tak 
trzeba by), traktować argumentów. przy 
pomocy których Cwojdziń•ki chce nas 
do teorii Einsteina przekonać. Czy jest 
to dobra komedia? To zależy.. Od pun­
ktu widzenia. Dramaturgicznie jest tak 
naiwna, że aż trzeszczy w szwach. 
Wszystkie jej perypetie wynikaja z te­
go. źe profesorem fizyki jest człowiek, 
który an; przet: tydzień ni„ utrzymał 
by sie na posadzie prelegenta dzisiej-

1 tl• mimo tego Że nowa premiera 
Teatru No'l\<ego poprowadzona została 
prze-z Tadeus-ia ByTskiego bardzo spraw 
nie. Dzięki t<>mu ma nawet <Wój wdziek, 
wdzięk starei:0 oleodruku 7. wyblakły­
mi juł farbami. Nawet na~ wzrusza 
ten sielski obrazek, s''mpatyczna wy„ 
daje sic nam cala rodzinka. z nasto­
latkiem. który nic tak jak w dzisiej­
szych czasach. w przerwach między 
trenin1rami zajmu.ie sie filo7ofia. a po­
za t''"' ma nrzekonania (7.bignicw Na„ 
wrocki), z dziewczvna, która OJJ!akuje 
kan~rka, a nie festlwal ooolski (Wanda 
Chwiałkow<ka). filozofem amatorPm 
(Zygmunt Zintell. religijna babcia (Wan 
da Jakubiń•ka). oretens.ionalna. Jak 
trzeba. stenotypistka (Maria Białobne· 
skal i z gosposią, jakiej dziś szukać ze 
świecą. 

Ale cóż, wszystko to odeszło już w 
czwarty wymiar ... 

JERZY KATARASIIQ'SKI 
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W pogoni zu ••• koslkq lodu Pomnik 
Martyrologii 

Upalny, letni dzień. W roz• 
~ grzanych murach miasta trud­
~ Oo wvtrzymać. Duszno, W 
~ gardle zasycha. Chce się pi~. o W taki upalny letni dzień naj­
~ Jepiej ugasić l)ragnie. nie szklan 
~ k• wody mineralnej. sodowej ~ czy też oranżady. Oczvwiście 
~ napo.ie powinny być podawa· 
~ ne prosto z lodu. I w tym jest ~ i.taśnie problem. Spr6bu.icie 
~ bowiem w Łodzi w barze, ka­
~ w1aroi czy restauracji popro-
0. si~ o napoje podawane z kost 
~ kami lodu. Na.icześciej otrzy­
~ macie zimnv napój firmowy. o Natomiast podawane w butel­
~ kach oranżada. woda sodowa, 
~ Piwo. bad:7 też kwas chłebo· 
0, wy sa z rei:ułv ciepłe. mdłe 
~ bez smaku. Łatwiej już na 
~ ulicy z saturatora badź te7 z o. niedawno sprowadzonych do 
~ Łodzi specjalnych urzadzeń 
~ chłodniczych tzw. ,.afryka-
~ aPk". u~asić pragnienie na­
~ prawdę lodowatym napo.iem. 
~ Nie każdy iednak ma ochote o. Pić wodę sodową na chodni­
~ ku. 

+ Czy musimy 
chłodzące + 
+Lód na 

pić ciepłe 

Urządzenia są, 
wagę złota 

napoje 
ale ..• 

roku na rok sprowadza sle co- Przedsiębiorstwa Remontowo­raz to nowsze maszyny 1 urzą- Montażowego Handlu Detaliczne dzen\a chłodn icze . Obliczono, że go. które nie może narzekać na średhlo na jeden sklep podłei:- brak pracy. Na domiar złego by ły zjednoczeniu przypadają dwa wa I tak. że długo trzeba ocze-tego rodzaju urzadzenia. kiwać na naprawę lodówki. czy Skoro Jest tak: dobrze. dlacze- też lady chłodniczej, a w do· ite Jest tak źle? Nie chodzi tu datku .. słono" za to się płaci. tylko o napoje chłodzące. W Na tym nie koniec kłopotów. sklepach bowiem poważniejszy Osobnym zagadnieniem są częś-problem stanowi przechowywa- cl z-amienne dla ttrząd zeń chtod nie w odpowiedniei temperatu- niczych. Fabryka Urządzeń rze a"tykulów żywnościowych. Chłodniczych w CieS?ynie nie A tymczasem w wiekszości dostarcza m. in. uszczelek. zam bo około 61 procent ków zawiasów. zaworów elek· różnego rodzaju komory, tromagnetycznych. bez których szafy ł lady chłodnicze to części maszyny chłodnicze po sa prze!>tarzałe i często sie psu zostają bezużyteczne. Nie poma ją. Co e;orsza. •najczęściej są to gają liczne interwencje zjedno-awarie poważne. których we czenia w Biurze Zbytu Maszyn własnym zakresie poszczególne l Urządzeń Handlowych w War-Jak nas poinformowano w dyrekcje handlowe nie mogą szawie. Brak kompletów części Łódzkim Zjednoczeniu Przedsię usunąć. Dziennie notuje się zamiennych jest problemem ogół biorstw Handlowych - maszyn I śrPdnio od 10 do 12 podohm·rh nokraJowym. W perspektywie. urządzeń chłodniczych jest pod awarii urządzeń chłodniczvcb gdy nasz przemysł będzie do-dostatk iem. I tak np. łódzka w łódzkich sklepach. A tym- starctal nowoczesne maszyny I gastronomia J)(l9\ada oitółem 812 czuem zjednoczenie nie posla- urządzenia chłodnicze tzw. pól-różnego rodzaju urządzeń chlod da dostatecznej liczby konserwa hermetyczne l hermetyczne, z niczych, w tym 266 szaf chlo· torów, którzy by sprawowali pewnością zmniejszą się awarie, dzących. 96 soecjalnych urzą- stała opiekę nad tymi urządze- ale obecnie handel i gastrono-dzeń do chłodzenia napojów niamt. Brakuje 18 fachowców z mia nie moga sobie poradzić z <>raz 12 sprowadzonych z Włoch tej branży. Brakuje także dla tvm prawdziwvm „dopustem na wlosne br. chłodziarek typu nl:>h etatów 1 w tej chW1ll roz- bożym". I cóż sie teraz dziwić. „afrykanka". waża się możliwość wygospoda- że kostka lodu jest na wai:e Również handel detaliczny nie rowanla funduszu plac na ten złota? Pozostanie nią tak dłu -może się uskarżać na brak po· cel. Myśll się o przeszkoleniu go aż 1ej ,.waga" zostanie do-dobnych urządzeń i maszyn młodych elektryków. którzy zaj- ceniona przez gastronomię I chłodniczych. których posiada mowaliby się konserwowaniem I przemysł. Przemysł wprawdzie ogółem 1822. Są to m. I.n. łady repecacj11 maszyn i urządzeń zapowiada szere!! nowości. Ostat chłoclnkze, komory i sza!y chlodnlczych. Być może w przy nio fabryka .. Polar" proponuje chłodnicze. a także specjalne sz!ym roku problem ten zosta- handlowo I !(astronomii spec1al-urzadzenia do zamrażania I chło nie rozwiazany. Na razie jed- ne urządzenia do produkcii ko-dzenia napojów. W dodatku z nak trzeba korzystać z usług stek lodu. oraz chlodziarki na ~'-"!N!iNIN ~~~~~"-~~ ~'-~'-'-~ ~ ~~ ~ 

me było zdarze­
n-ia, aby kbO wygral z paŁ~·ze­
nia". - Takie okrzyK.t zwab;a­
ją na iwnych do karc ianeg 0 sto 
lu. Dw'e sk.rzynki po owocach. 
gazec tany obrus. talia k.art -
I i.Ilteres id.z;e N'.kt me myśli o 
przegranej . można tylk:l wy­
grać. I będzie na „Jednei:lo". 
Rzucaja więc lekką ręk.11 01e­
ruążk1 na trzy kupki kart. aJe 
jakoś n ic me wraca do !eh kie 
szem. Fot<J n. 

Sobota na ••• 
Czerwonym Rynku 

„ 
I 

• 
.§miało~ 

grubo 
odważnie 

wzór sprowadzanych z Włoch. 
Cóż jednak z tego. skoro o tych 
propozyc )ach nic nie wie łódz­
ki handel. Czyżby brak odpo­
wiedniej reklamy ze strony pro 
ducentów, czy też oo prostu 
bral;: zainteresowania naszych 
handlowców? J. KRASKOWSlil 

Chuliganom contra 
Podez.as wewraJsZe) 1<.onlercn 

cji pn1.soWeJ w Wyduale Ogul­
nyn1 K.i.Vl IV10 po~tormowan"-' 
dz1e.nru.li..arzy o środ.K.a<.:h sLo:;.u­
wa.nycn wobee e1e1neniow cnu 
llgansK.J.ch. a szczegu!n.e tych, 
ktore „dz;atają"' w tramwa.iach 
1 autobusach MPK. 

Jeszcze d.wa ta.La temoU usta­
lono wspólnie z ayrekcJą Mł'K 
metody wspoidztala11•a w tym 
z.ak..res1e, ust.alono m. in. ~ra­
sy 1 rejony naJba.rd z•ej zagro­
żone. Niestety. licząca 125 o.sob 
jednostka ORMO w MPK Ole 
przeiawla w1ęltszeJ aktywności. 
Dyrekeja przed.s1ęoiorstwa zobo 
w1ązala się „oddelegować" 2 
samochody, dla szybkie&<> prze 
.rzucania grup ko.n.troinych. Ale 
skoiiczylo się na zobow;ąza::uu. 

Tymczasem, tylk.0 w br. 1 
tylko w zasięgu dz1ata:l!a KO 
MO Bałuty. przeprowadwno si 
Jami mi:l icjt 1 ORMO (dz'ala­
jącej przy MO) 964 l«>ntrole w 
środkach komunikacjj m :ejsk1eJ. 
To sporo. ale mogłoby być 
więcej. jeśli wląe?:ylyby się si 
ly „tramwajarskiego'" ORMO t 
gdyby me zlikwid·owano poste­
runków rezerwy m. in. na Pia 
cu Niepodlei:lłoścl i WolnoścJ 
ora'Z w Cha.riewie. 

Tylko w br. mlllcja sk:lero­
wata 622 sprawy o charakterze 
chulH~ańs!Gm do sądu t 373 
sprawy w takimi tryb'.e do ko­
leg!ów k.-a. W tramwaja~h i 
au tobusach. a także w punk­
tach węzłe>wych patroluje .• śWiP, 
ci" - funkcjonariusze cywiln~ 
MO. spec.ialnie wvsz.kolenl. N ie 
sposób Jednak. by za każdym 
chuliganem ch-0dzil m !l!cjamt. 
Kon :-eczne jest więc ści.sle 1 
enereiczne współdziałanie za­
równo sameg-0 pe!'Sonelu MPK 
(który swa g<>d.na postawa. 
kultura I roec~·dowanlem wię­
t>ej tu niż de>tąd 1d1.ialać mo­
tel ORMO I całego spole-czeń 
sitwa z „fachowymi" 0 rganami 
śc'.ganla. Wtedy spokój 1 po­
.rzadek będą wyraźniej o<l<'7"U· 
walne... J. P. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Kobiet szeroko przedysku 
towano problemy związane z 
sytuacją na rynku pracy. Czy 
kobiety mające odpowiedn ie 
kwalifikacje znajdują dla sie­
bie zatrudnienie? Czy prowa­
dzi sle s>-kolenie kobiet nie 
posiadających ~adnego zawodu? 
Ze sprawozdania jakie przed­
stawiono wynikało, że w chwili 
obecnej Wydział Zatrudnienia 
dysponuje 2.620 wolnvmi miej­
scami ptacy w tym 862 dla ko­
biet Natomiast 138 kobiet za­
rejestrowanych iest w Wydzia­
le Zatrudnienia jako szukają­
ce pracy. Z teli!o 60 proc. nie 
posiada żadnych kwallfikacjj 
zawodowych. Zakłady pracy po 
szukują przede wszystkim: ślu 
sarzy. tokarzv. prządek . tka­
czek. dziewiarek. Prowadzą 
również szkolenia w tych zawo 
dach. Wvdzia l Zatrudnienia ści 
śle wsoółPracuje z poszcz<'gól­
nym1 fabrykami kierując na 
szkolenia kobiety bez kwalifi­
kacji. 

W pierwszym półroczu br. o· 

Dzieci 

W Parku Pr&• 
mienistvch na 
Bałutach. Ł6dz· 
kie Przedsiebior• 
stwo Budownic-
twa MieiskiP.ll(O 
nr 3 montuje 
obecnie stalowa 

konstrukcie 
szkieletu Pomni­
ka Martvroloi:ii 
Dzieci. W pra· 
cowni plastycz­
nej p. Jadwieca 
Janus wykonuje 
ostatniP popraw• 
'ki formy. która w najbtlt.szym czasie 

a tam wykonany 
przewieziona będzie na plac budowy, zostanie odlew pomnika. Jo-La 

Kto da pieska? 
Sąd:zUiśmy, te może Schr<mi· 

sko Zwierząt mieszczące się 
przy ul. Snieżmej, będzie mogło 
pomóc pa.ni Henryce N. Jest 
ona bowiem inwalidką I bar­
d.z,() by się przydał w le1 sa­
motnym życiu, mały, cz.w~Mo­
nożny przyjaciel. Niest.ety, w 
schronisku majdują ste tylko 
psy duże 1 stue. 

Mot.e jednak klloś z '!l.aszycll 
- Jak zawsze uczynnyeb :.::Zy­
telruków - będ'Zle mógl ofia· 
rować schorowanej rencl.st~ ma 
łego I dobrze wychowaneg0 ple 
ska? Czekamy na propozycja 
(tel. 303-04), kltóre natychmiast 
pa.ni Hep.ry.ce przekaremy. 

co 

Z posiedzenia Rady Kobiet 

ltudne ptob\em1 1a\tudn\en\a 
gółem Wydział Zatrudnienia 
skierował do pracy ok. Jl tys. 
osób. 

w dyskusji wiele uwagi po­
święcono sprawie znalezienia 
pracy dla kobiet m. in. w cha 
łupni ctwie i w usługach. Szcze­
itóln ie usługi. które w naszym 
mieście pozostawiają jeszcze 
wiele do życzenia, mogłyby 
się stać dla wielu nie pracują. 
cych kobiet miejscem ich za­
trudnienia. Limit 1est tu nie­
ol(raniczony. Również trl!:eba 
zwrócić uwagę na rozwój cha­
łupnictwa. 

Obecny na 
Kobiet z-ca 
Prez. RN m 

posiedzeniu Rady 
przewodn;rzącel!o 
Łodzi - K. Lip. 

czyk omówił perspektywy pol\• 
tyk! zatrudnienia na najbliższe 
lata. Zwrócił uwage m. in. na 
potrzebę maksymalnego wyko­
rzystania spółdzielczości lnwa· 
lidzkiej w organizowaniu no­
wych miejsc pracy Tymczasem 
w Łodzi spośród 8 tys. inwa­
lidów jest zatrudnionych ok. 3 
tys. Trzeba także w pełni WY· 
korzystal' park maszynowy w 
niektórych gałęziach pr>emy­
slu pracujących dotvchc7.as tyl­
ko na 1edną zmianę. 

W czasie posiedzenia wręczo• 
no również 12 odznaczeń ko-
bietom wyróżniajarvm się w 
zbiórce odzieży dla ludności 
wietnamskiej. (j.kr.) 

„C1erwony Rynek" - sobota. 
tu można sprze<lać. można kupić 
1 nowe 7łnajomości za"-.,.rzec. 
Kaszanka. gorąca kaszanka I 
Obok lody .. Bambtno" do wy­
boru. do koloru! Komu. komu I 
- w-oła ziejący alkoholem -
sta.r<> szmabki. druty. 0 prawl<l 
do lampek. gwoździe zardze­
wiałe - za Jedna clvche cale 
5 metrów drutu kup pa.n, kup 
pa.n I Co ktn woli. co kto ~hce 
- a może by tak medal? Przy· 
dałoby slę tak przyPiać do kia 
py. bo bO l 02lowlek dostojnie 
wygląda I ludz;e s!e z nim 11-
czą. TY1e radości za Jedne 20 
zlotycn. StertY kapci sze?:erza 
zęby (fot-0 I) - szanowna oa­
ni żvczv buty. jui' o;\ę robi. Pa­
n buLów -,;a 5 dych - stare. 
dro~1e? 

przecież. a tu postacie otlllone 
w kołmerze z bsa... Reklama 
dżWlgn!ą handlu . Zlote rybkl za 
złotówkę. gołąbki. k.rólik\, k.s\ąż 
k.\. l!azety. sterty banknotów 
sprzed stuleci. święte obra?.Y 
prosto z Czę.stx>chowy szczema· 
ki. kociak.I oraz posezonotva 
wvpr1.edaż .. Szar!ków" (foto 3). 
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Upal. eorae<>' polowa llo<'a 

• Uroczystość wręczenia dy­
plomów odbęd.zie się o E(odZ. 
11 w Państwowej Szkole Medycz 
nej nr I (CLolkowskiego 2). 
dojazd tramwaaam< do Ro;nda 
Tttowa. 

.l W zwi~zkn z tran~portem 
kotła do zakładów „Feniks" 
tramwaje 11.!lil nocnej „101". 
ku rs<>wać będ'l w nocy z 30 na 
31 bm. w godz. O. 10-2.30 tras11 
zmlt'"nioną przez: Plac Wolno­
ści. Nowobkl. Ki.Jlńsklego. Nal'lll 
t<>w:lcza tylko do Radi ostacji. 

Samochód. a może by tak mo 
tor za 5 .. patvt<ów"' ? Motna t;u 
spotkać starych I młodych 
'}!~.,.vs-c v zaafero\V~-ni. on:eięe' •. 

Każdy chce ubić interes. a na­
i'\\mych. chętnych ta.nich s.pra­
wunk:<>w n.ie brak. Kupić chcą 
nawet to oo cz.J.owiek ma na 
sobie. Ludzie tu ciągle cl sam•. 
Nowego. to tu za ra.z poznaj a. 
Patrzą podejrzliw!e, a potem 
to i'UŻ ehc!al czy nie chcial 
masz obstawę w swej dalszei 
wedrówce po rynlru. Dwa •t.a,re 
rad1a prz~azane do wózka. 
obok beer.ka. a na n.lej „Bam­
bino". r „Pamlęta$'Z mila" roz­
br-zmlewa wokoło, umllając 
chwile OC7.ekiwanla na kl!enta. 
!interes Idzie - kupić. nle ku­
pić. potaorgować motna ... 

Jo· La 
Foto: L. Olejnif.7.ak 
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MALA SALA - ,,Tenri.a Eln• 
stei rra" godz. 20. 
Po206tale tear.ry n.l~yn.ne. 

MUZEA 

SZTUKI - rut. Wleckowsk.le­
ę„ S6l - gaterta nieczynna -
wvstawa Dunikowsk.leg-0, g. 
12-1a. 

AUC llEOLOGJCZNE I ETNO· 
GR„FTCZ'1E <Pl. Wolności 14) 
godz. 11-17. 

Bl!'TORll RUCHU REWOLfl· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
- g<>d:z. 10-1-7 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU ur. <Park Sienk.Jew1.cz.a.) godoi;. 
10-17. 

LODZKm ZOO 

czynne od ęod?Jny ~20 (kasa 
czynna do 19) 

KINA 

30 Vll (CZWARTEK) 

BAl..TYK - „Angelika I sultrun" 
od la• te ttr.) g00rz.. to. 12.30, 
15, 17.30. 20. 

LUTNIA - ,.Powrót rewolwe­
rowca" rtJSA) od lał lł, godz. 
16, 18. 20. 

POLONIA - „Zabójcy" od lat 
18 (USA) ~ 10. 12.15, lł.30. 
17. 19.30. 

WISŁA - .„życie w Battersea" 
od łat 18 (an~.) gooe;. 10 
12..30, 1.5, 17.30, 20. 

eo~ GDZIE~ J{JEDV~ 
WOLNOSC - ,,Angelika I suł­

tan" od lat 16 Cfr .) godz. lł, 
12.31, 15, 17 .30. 21. 

ZACHĘTA - „Ruchomy cel" Od 
lat 16 (USA) godz. 10. 1.2.30, 15, 
17.30, 20. 

TATRY LETNIE - „Bandyci w 
Med!<>lame"' (wl.) g<>dz. 20.15. 

ST'>L<IW\'-LE'INIE .. D:z.;ew-
ezvna ~ Pistoletem" (W!.l 
godz. 19.45. 

STYLOWY - ,,E'.12.a z a!rykań­
slClego bU!>Z'U" 0d lat 7 (ang ) 
godz. 15 45. "Bunt" od la.I 16 
liap.l g<>d:z. 17.45. 20. 

STUDIO - .. Damski gang" od 
lat 16 (a.ng.) godz. 17.15. 19.30. 

ADRIA - POŻEGNANIE Z TY 
TULEM .,Zornlerki" od lat 18 
(Wl .-tranc.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30. !O. . 

TATRY - ;.S2alenlec z IV la­
boratn<rtum" od lat 14 (irane.) 
g<>d.z. JO. 12. 14. Bajki: .. Złote 
miasto Inków" god'Z. 16. ..Noc 
po~łubna" :>d lat 16 Gpe>l.-fiń.) 
godz. 17. 19. 

DKM - „Bitv.•a o Anglle" ramg.) 
od lat !ł. ~dz. 1', 19.15. 

l.DK - •. szczęśliwy Alek•ancler" 
(franc.) od la.t a. godz. 15, 
17.30. 19.45. 

GDYNIA - „Płomień nad Adria 
tykiem" od la.t 14 (jug -franc.) 
god?.. 10. 12, lł. 16, 18. 20. 

DALKA - „ Winnetou 1 k:rół 
natty" od lat 14 (jug.-NRF), g, 
16. 18. 20. 

I MAJA - „Poradn.l.k temat.ego 
mę~.czyzny" o<1 lait 18 (USAh 
god!z l 6. 18. 20. 

MLODA GWARDIA - ,,Hugo 1 
Józefina" od lat ll cs zw.), 
godz lO, 12.15. 14.30. ..Dzlura 
w ziemi" o<l lat 111 (pol.) g. 
17, 19.30. 

MUZA - „Nikt me rodz.I się 
totn!erzem" od lat 14 (rad.z.) 
god.7.. 15. 17.30. „Nie drażnić 
c.l<>Ci Leontyny" od lat 18 
(franc.) godz. 20. 

OKA ,,Jak rozpętalem n 
wojnę świat:>wa" er. I od lat 
14 (poi.) g<>d.z. 16, 18, ~o. 

POLESIE - .. Obcy" (tranc.-wl.) 
od lat 16 godiz. 17. 19. 

POPULARNE - -.Miecz c!lai:kró­
la" (USA) od lat 7, godz. 1'. 
„Mścicie! z P.rzeklętel Góry~ 
od la.t 18 Mu„.) eod:z. 19. 

PRZEDWlOSNIE - „Żółta łódi 
podwodna" tang.) od !at 14, 
god:z. 16. „Bun1>0wnik bez po 
wodu" (USA) od lat 16. godz. 
l&. 20.lS. 

POl>:OJ - „Kleopatra" od lat 
14 (USA). godz. 15. 18.30. 

PIONIER - .. Pia.neta małp" Od 
lat a (USA) eooz. 15.30, 11.45, 
20. 

REKORD - „Nauczyciel z przed 
mieścta" ~ lat 14 lang.) godz. 
10, 12.30. 15. ..Zdobycz" od lat 
18 rtra.nc.) eo dz. 17 .30. 20, 

ROMA - ,,Winnetou wśród se­
pów" od lat n (jug.-NRF) g. 
10. 12.30 15. 1'1 30 20. 

SOJUSZ - „Twardzi ludzie" od 
lat 16 (franc.) godz. 17. 19.30. 

STOKI - „L<>wcy skalpów" od 
lat 16 (USA), g-od-z. 15.30 17.45, 
20. 

SWIT - ,.zawodowcy" Od lat 
14 (USA), godz. 1-0. 1.2.30, 15, 
17.30, 20. 

DYZURY A.PTEJ!I 

Obr. Stall.ngradu 15. Klllń. 
skiee;o 136a, Piotrkowska 22.5, 
Pl. Poke>ju 3, Pabi.a.nloka 2.18, 

Plobrkowska 25, 
8, Fellńskieg-0 1. 

Pl. K<>ścielny 

DYZUBY SZPITALI 

Szpital tm. B. Wolf - d:zle1• 
nica Bałuty oraz z d:z\eln!cy 
Sródm1eśe1e !"eJonowe poradnie 
„K" P'otrk>owsk.a l07 I 289. 

ł Klinika Ptll.·Gln. AM 
d'Z~elnico Górna e>ra.:z 'Z dziel rll• c:v Poles1e rejonowe OC>radn.le 
•. K" nL Fom.alsk1el 25 1 Gdań­
ska 29. 

O Kllnlka Pot.-Gln. - t!z!el· 
ruca Sródmteśc:!e. ooradnle .• K" 
Nowotki 60 I Koociń•k!el?O ~2 
ora.:z -i d!zlelruev Polesie. OC>racl 
rue .• K" Kasi:>rzak.a 27 I Sreb­
rzvńsk.a '5. 

S'ZJ)lt.al Im. ;Jordana - ib:l.el­
ntca Wld'Zew t>ra.7 z dzlelmcv 
Pol.,.sle porado.ta ,.K", l Ma· 
~a n. 

Cbtrure1.a oo?udnte - S?:Pltal Im. Plroeowa (Wólczańska 195) 
Cbtrurirut oólnoc S.,,p!ta.l 

tm. Sterlinga (Sterli'llga 115). 

Chirnrg\a urazowa - S2pltal 
im. Biegańskiego (Kniaz iewi· 
cza 115). 

Laryngologia S'Zpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Okulistyka - Szpital im. JO!!! 
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia i laryngologia dzle­
clęca - Szpital im. Ko.rczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chlrur<;ia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (K()p 
cińskieeo 22). 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Kl1J1J.. WAM (Żeromskiego 113). 

NOCNA POl\tOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Sta~JI 
Pogl'towla Ratunkowego pn.y 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 



zawsze bylem przekonany. że 

natunększy park w Polsce po­

siada Lódź. Utwierdzi! mnie w 
tirm w latach czterdztestych 
mó; nauczyciel geografii. Ale 
teraz będąc na wczasach spot­
kalem się ze Slązakami. którzu 
zakwestionowali prymat Lodzi 
w tym względzie. 

Czy naiwię'kszy 
w Europie? 

lecz wobec faktów musimy u­
stąpić. A oto one: Park Lu­
dowy zajmujący obszar prawie 
186 ha był istotnie przez dłu­
gie lata największym w PolscP 
i jednym z największych w 
Europie. Jednak 1>rzed 17 laty 
na dzikich polach miedzy SiP­
mianowicami. Chorzowem I Ka 
towicami zaczai mu wyrastać 
konkurent, który dziś prze-

20 lat. Tym bardzie;, że dla 
rdzennego loazianina problem 

czy Park Ludowy na ZdroWiu 
;est największy w Polsce ma 
dość zasadnicze znaczenie. kształcił się w Wojewódzki 

Park Kultury Wypoczynku Nie moglem oponować, gdyż 
ZENON B. n ie znam obszaru. jaki zajmu;e 

park na Zdrowiu. Być może 
jest on istotnie mnie1szy . lecz 
trudrw pozbyć się przekonania. 
które ż11wito się przez ponad 

Zgoda. Miło jest mieć w 

w Katowicach, a źe zajął on 
blisko 600 ha. automatvczniP 
przesunął nasz park na drugie 
miejsce. swoim mieście największy czy 

najciekawszy w kraju <>biekt. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI OGŁOSZENIA DROBNE 

KIEROWCOW samochodowych kat. I i II. mon- Dr ZIOMKOWSKI we- ZAKLAD Dryzjerski dam 
terów samochodowych, blacharzy spawaczy .neryc1me, skÓU'ne 16-19 sko-męski (c.o., woda) 
operatoró\< na dźwigi samochodowe i spycharki' Pwtrkowska 59, pró;,z w miejsce>wości podłód.z-
hydraułil<a. lakier".lika samochodowego, 'e1ektry- sobót. 90740-g k:ej - <X:łsią.pię. Ofer<y 
ków sieciowych zatrudni natychm iast Łódzkie SPOLDZIELNIA Lekarzy „90678" · Prasa. Pi<>t"-
Przedsiębiorstwo rrans1>ortowe Budownictwa w SpecjaL.stów „Zd·rowie". _k_o_w_.s_k_·a __ 9_6· ______ _ 
Łodzi, ul. Górnicza 18136. 5055-K Ał. Kościuszki 67 iec~:,· PUDELKI cza.rne 6-ty­

MISTRZA grupy hydrau!\czno-szk!arsko-blachar­
skiej - wymaganp średnie wykształcenie teehniczne 
lub uprawnienia m istrzowskie oraz praktyka w 
zawodzoe. BLACHARZY - wymagane kwalif'.ka­
cje czeladnicze i praktyka. MURARZY - wyma­
gana praktyka w zawodzie - zatrudni natych­
miast z terenu m. Łodz; Przedsiębiorstwo Remon 
t~wo-Budowlane Handlu Wewnetrznego Łódź, ut. 
P10trkowksa 67. Oferty or7yjmuje komórka kadr 
i szkolenia zawodowego w godz. 9-11. 

4615-K 

ST. INSPEKTORA do spraw bhp z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym i z praktyką 
KIEROWNIKA - .-.agazyniera do magazynu te­
chnicznego z wyksztaken:em średnim i z prakty­
ką, SLUSARZY remontowych, SLUSARZA na 
obsługę kompresorów. ELEKTRYKOW z IIJ gru­
pą bhp b<"z ogranicz<>ń orzyjmi„ Fabryka Apara­
tury ElektromPdycznej w Łodzi. ul. Szparago-
wa Z (Teofilów dojazd tramwaJam.i nr 24, 
25, 44). 4965-K 

15 INW ALIDOW przy produkcji żarówek na ope­
racjach gazowych zatrudni Spółdz. Inwalidów „Mi 
lenium" w Łodzi. ul. Franciszkańska 15. Wa­
runki płacy i pracy do omów.lenia w d7'iale 
kadr godz. 9-15. 

KIEROWCOW posiadających prawo jazdy I i II 
kat., monterów samoch<>d<>wych. ślusarzy, konduk 
torów i konduktorki (szkolenie od 3. VIII. br.) 
ora: motorniczych (szkolenie od 15. VIII. br.) za­
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
'W Łodzi. W okresie szkolenia kandydaci na kon­
duktorów I motorniczych otrzymują wynagto­
dzenie. Kandydaci winni zgłaszać się do działu 
zatru<fnlenia kadr i szkolenia Miejskiego Pn.ed­
sięblorstwa K<>munikar.yjnego w Ł<>dzi, ul. Tram 
wajowa 11 w g<>dz. &-H. 5172-K 

PRZETARG 

i operuje żylaki końc,zyn godnlowe sprzedam. L1-
dolnych. wykonuJe za- mano~iel!o 24 m. 36. 
biegi gi.nekologicz.ne, le- 90770-<.t 
czy w zakres ie ch-0rób PRZYCZEPĘ ba;;azo ,, a, 
kobiecych i za.burzeń hor do samoch-0du osobowe 
monalnych (tarczyca, za go - sprzedam. Wólczan 
burzenia wz,rootu i roz- ska 181 M!chalczvk 
woju płciowego, otyłość, • • 9iJ162-g 
niepl·odność u kobiet · . " 
mężczyZlil). Przepre>wad.za MOTOCYKL „Prunnomę 
badania hist<>patolog"Oczne sprzedam oka:zyime. Gó 
; cytologiczme. Bliżs'-e ralska 28 90766-g 
i111f<Jormac,1e tel. 664-87. SAMOCHÓD osobo\11'<'· 

. -ba.,">ażowy do rem-0ntu 
A_NDRZEJóW bhsko sta sp·rzedam. Lód.t, z.g1er­
CJi sprzedam domek . 6- S>ka 53. Wiśniewski. 
-izbo-Ny f;W tym br.zy iz· 90958-1! 
by wolme) otoczony og.ro 
dem o pow. 1000 m. 
Oferty „00647". Prasa 
Piotvkowska 96. 

„FIATA-600'', 
- sprzedam. 
ska l O, g<>dz. 

s·tam dobry 
Lódź, Pra-

16-20. 
90680-g 

DOM d•rewntamy 16-tzbo WARSZAWĘ" gor:n-0:1.a­
wy z ogrodefl_l_ 1970 m ;;,,o.ro-wą nową _ &P~„ 
&przed-am. !>okOJ! kUCh- dam. Surzełczyka 4.1 . 
ma - wollile. Zgierz, Du 5 boiB 4.. Szad!kowsk.i. 90 92-g 

---------9-'-06"'4"'8--!('°IGARAZ w dzlell!1icy Wi­
PLAC budowla1t1y 458 m dzew (Nioiarn>ana) za­
lew (;Rulda ul Osledlo- mienię na garaż w o.ko­
wa) sprz~a~. Oferty licy Teaibru Wielkieg~: 
„90682" P.rasa. Pi-0brk-0w- Ju.b k!up1ę. Oferty „90'747 
ska 96. Plrasa. P1obrkowska 96. 

PODWARSZAWSKA ma- ZABRZE - cz.tery pol«>­
la posiadłość wolne 4 ;>o je z kuohlilią, wygodami, 
koje, (stały meld0une~) zamienię na pokój z 
telefe>n, gairaż, d-0bra ko kuchnią w Lodzi. Tel. 
munilkaoja - sprzedam 452-28. g-Od'l. 13-20. 
niedrog-0. Bo-g<ianowic7., POSZUKUJĘ na rok po-
Wa•"""3Wa. K.ruc.za 51 koju komfortoweg-0. Ptat 
m. 12. 9<1734-g n.e z góry. Oferty M90HJ'" 
MASZYNĘ d<Ziewi&rską P.rasa, P iotrkoW5'ka 96 
nir 9 !Ub 10 kupię. PRYWATNY pl'.1Ze<hs1ę 
Zgiem., te!!. 16-39--06. biorca bud<>wla.ny pos·z.u 
_________ 906_3_3_-~g kuje pokoju sublokator 
OWCZARKA awaoklego sk leg·o z 1t1iekirępującym 

ł.0DZKIE ZAKŁADY METALOWE W ŁODZl, ul 15-mieslęcznego. częscio- wejściem, z telefonem. 
Targowa 9a ogłaszają przetarg nieograniczony wo 1>reS0W·ainego pilnie n·ajchętniej w śródm!e 
:na sprzedaż I rozbiórkę: 1. pralni drewnianej ku- sprzedam. Tel. 321-30. go soiu. Oferty „90639". Pra 
batura 35,20 m sześc„ 2. szopy drewnianej kuba- <łz.ilnd 17-42. 90695190743-g sa. Pi-Otrkowska 96. 

tura 19.80 m sześc., 3. stod<>ły drew.nian.ej 1<1tbatu- ~'-''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"~~J ra 443,00 m. sześc. 4. szopy drewn1aneJ kubatura ~ Z 
63.0ł m. sześc. 5. szopy drewnianej lrnbatura 15.łlO ~ . i 
m. sześc~ 6. szopy drewniane kubatura 1117,50 m. ~ '/) . ~ 
sześc. w posesji 1tr.:Y ul. Aleksandr<>wskiej 13a ~ ~ ~ 
0 łącznej kubatune 827,70 m sześc. W przetargu ~ 1 ~ 
mogą wziąć udzl.al instytucje państwowe, spół- ~ ' ~ 
dzielcze i. osoby pr11watne. Oferty należy składać ~ ~ 9;)) ~ 
w dziale głównego mechanika ul. Targowa 9a, ~- ~::;.::: , 1 ~ ~ 
do dnia 10. VIII. 1970 r. Bliższych informacji li, • śAI ~ ~ 
udziela równie;. w/w dział. Otwarcie ofert nastą- ~ .; / / ~ 
Pi w w/w dzi.alr w dni.u 14 sierpni.a 1970 r. o ~ u. ~ 
godz. 10. 5292-K ~ ~ 

6 
~ i 

~ :---_ lS ~ 

.-------------. ~ ~ s I"'""" ~ 
Dnia 28 19.pca 19'11 r. zmarła., przeływszy ~ ~ ~ 

1U 70 ~ /./ ił, 
~ ,,,., ~ „.„ 

MARIA REDLICH 
11 domu Hagen 

Pa«rze'h odbędzie się dnia 3J ffpea hr. 
e godz. 16 z kaplicy cmentar.za przy ut. 
Ogrodowej. 

RODZINA 

Dnfa 28. VII. 1979 r. zmarł. przeżywszy 

lać 80. nasz drogi Ojciec, Teść i Dziadek 

S. t P, 

LEONARD TATAROWSKI 
(senior) 

mistrz cuklernicey 

~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ Zaraz poczujesz się lepiej, ~ 
~ jeśli kupisz sobie ładną, letnią ~ 
~ sukienkę ~ 
~ • * • ~ 
~ l AT O W P EŁ N I! ~ 
~ Zdecyduj się na kupno ładnej, ~ 
~ jedwabnej lub kretonowej ~ 
~ SUKNI! ~ 
~ ~ 

Zanim odbierzem v program n 
O czym warto pomyśleć przed I października 

INFORMOWALISMY JUŻ WSZECHSTRONNI·E NASZYCH CZYTELNIKOW O PRZY­
GOTOWANIACH DO DRUGIEGO PROGRAMU TV. JEDNAKŻE, WRAZ ZE ZBLIŻANIEM 
SIĘ TERMINU PIERWSZYCH AUDYCJI - 1 PAŻDZIERNIKA - TELEFONY DO RE­
DAKCJI W TYCH SPRAWACH STAJĄ SIĘ CORAZ CZESTSZE. 

Według dotychczasowych danych, II program 
nadawa.ny będ.zie przez 6 dnd w tygodniu 
(wolny dzień - poniedziałek), sredni-0 po 3 go­
dziny w dni pows·zed nie (od godz. 18.55) i p0 
4 godziny w niedziele (od 17.55). Łódzki ooro­
dek TV zajmie ok. 1/4 czasu antenowego au­
dycji przygotowywanych specjalnie dla Il pro­
gramu. Jego .,wizytówką" mają być comiesię­
czne. godzinne audycje publicystyczne „W 
środku Polski". Poza tym przygotowujemy 
również spektakle tzw. teatru prozy, mono­
dramy, programy rozrywkowe i muzyczne e>ra7. 
popularno-naukowe (w tym lekcje języka an­
gielskiego oraz pre>gram „Nauka i kamera"). 

róbek). Telewizor y n-0wsze trzeba ewentualnie 
dostroić oraz podłączyć :Io nich nowe ante­
ny. Nie ma sensu dokonywać adaptacji już 
w chwili obecnej, ponieważ niektórzy telewi-­
dzowie (mieszkający w wąskim pasie na osi 
stacja kol. Widzew - wieżowiec TV - Zd.ro­
wie) będą mogli · prawdopodobrue odbie r ać 
program II za pośredQictwem starych anten, 
inni zaś, których anteny mają ,.optyczny kon­
takt" z antenami na wieżowcu. będą mogli. 
przynajmniej w początkowym okresie, korzy­
stać nawet z anten prowizorycznych. Radzi­
my więc nie śpieszyć si~, poczekać na pro­
gram kontrolny i dopiero wtedy zdecydować 
jaki war.1ant się wybierze. Wczoraj w Wydz. Propagandy KŁ PZPR z 

udziałem jego kierownika, B. Kapitana. oct­
była sie konferencja prasowa, podczas której 
orzedstawiciele dyrekcji Stacji Radiowo-Tele­
wizyjnych oraz ZURiT poinfe>rmowaJ.i nas o 
technicznych przygotowaniach do odbioru IT 
programu. Zaplanowany cykl prac przewiduje. 
że od pierwszyc·h dni września będzie się prób­
nie nadawać w kanale JO (przez który „pój­
dzie" w przyszłości program II) - program 
ke>ntrolny lub program I. Dopiero więc od 
września pe>siadacze telewdzorów będą mogli 
przystąpić d-0 przystosowania swych odbiorni­
ków i anten. Jak wiadom-0, jedynie stare 
aparaty typu 0 Belweder", .,Wisła". „Rekord" 
(prod. radz.). „Orion" At 501 oraz nowszy. 
!-kanałowy „Pegaz", nie nadają się do odbio­
ru II programu (ścislej - do „Belwederu" 
trzeba by podłączyć kosztowne głowice, inne 
telewizory wymagałyby daleko idących prze-

Inna sprawa, że lepie.i byłoby. e:dyby dal<> 
się przyśpieszyć nadawanie programu kontro!• 
nego; czynione sa starania o to. aby urzed• 
siębio.rshva instalujące urządzenia nada wcze. 
oddały je do użytku przed wrześniem. Wtedy 
ZURiT. specjalistyczne spółdzielnie pracy i 
rzen1ieśtnicy. mieliby więcej czasu na obsłu· 
Zenie klientów. 

Jak wiadomo. teoretyczny zasięg nadajnika 
Instalowanego w wieżowcu, będzie wy·nosił ok. 
10 km. Praktycznie .iednak z II programu bę­
dą mogli korzys·t ać i od bi-0rcy mieszkający da­
le.J. w korzystnych warunkach terenowych. 

Dalsze informacje, szczegóły techniczne, ry­
sunki anten itp, zamieścimy w najblizszym 
czasie. ZURiT uruchomi ponadto bezpłatny 
punkt konsultacyjny dla przyszłych odbior cow 
II program u. (kat) 

R.A.010 • I TV 
CZWARTEk, 30 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wi.""'1. 8.03 Public:Ysty•ka 
m1ęctzynarodowa. 8.10 Moza.ik<a 
muzyozna. 8.44 Bezpleczenstwo 
na jeWini zależy od na5 sa­
mych. 8.54 W kilk,u ta.k.tach, w 
kl~k,u S>lowach. 9.0-0 „Melo<i' e i 
k-01ory" - k<>ncert. 9.30 Jozef 
El.s.ner - symf. C-dlllr. JO.OO 
Wia.a. 10.05 „Nie za.bi.tam sło­
nca" - tira.gm. 10.2'5 Mu.zy;ka dł.a 
wszystkich. 10.50 Mo.ntllOr -
a.udycja. Ll.00 Tatry w m-elod.-ii 
i p"-osen,ce. 11.30 Koncert Ork. 
Lóciz.ktej Ro.zglośni PR. U.50 
Radiowa Pora.ctn;a Rodizi.n-
na. 11.57 Sygnał czasu 1 hei111ał. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.:1.5 
Więcej, lepiej, tairuej. 12.ł5 
Ro1niozy kwadrail15. 13.00 z ży­
cia "bw. Ra.c!z. 13.211 „Na swoj 
ską nutę". 13.4'0 Rytmy i melo­
d ie dla wszystkich. 14.00 Wier­
S'Ze poetow rzesze>wsk1ch. 14.JO 
Recital <>rgrun·owy Jerze·go R-OSui 
skiego. (W programie u.twory 
Jana Sebastiana Bacha.) 14.30 
Z estra<i i scen operowych na 
szych sąsiadów. 15.0Q Wiad. 
15.1>5 Radi-0ferie 't piooenką 
plecakiem. 16.00 Wia.d. 16.05 z 
m u.zyk.1 tra.ncuskiej. 16.30 PO!X> 
ludnie z mlo<iością. J.8.50 Muzy­
ka i aktua.Jności. 19.16 Z księ­
garskiej lady. 19.30 Kwadirans 
muzyczny Ka.rola Stromengera. 
19.45 Przebe>je bez słów. 20.00 
Dzienn>k wieezomy i sta...-i ;>o­
gody. 20.:1.5 Na.stN>jowe me!od1e 
ta,nec7JI1.e. JM>.47 Kvonik.a sp<>rto­
wa. 21.00 „Najmłodsi żotnierze 
w kon.spj:r aoj·i" - a.ud. dok u­
men.talna. :u.25 Chwila m<U.Zyk:. 
21.30 „Dwa ogrody" au<i. 22.00 
Po ra•z pierwszy na anten.le. 
23.00 Dz ierunik. 23.JO Przeglądy 
I poglądy. 23.20 Księżycowe me 
1-0die. 23.30 Rewia piosenek. 
24.00 Wl!a.d. 

• PROGRAM D 

8.36 Wlad 8.35 „Dymek z pa­
p ierosa". 8."5 Chwi<la muzyk,. 
9.00 Muzyka baletowa. 9.30 
Wiad. 9.35 Kwa.dra.ns mel. rozr. 
9.50 Koncert l'OZJI'yw!wwy. 10.23 
„P<>kój u pani Elleonory" 
Jira.gm. 10.45 K-O'ThCert poranny. 
„Obrazy natlllry". 11.45 Melod ie 
I'Ozrywkowe. 11.57 Sygnal oza.su 
i hej•n.al. 12.05 z kraju i re 
świata. 12.25 Pieśni polskich 
ke>mpoz. 12.45 (il.) „Leśny o-
bóz". 13.00 Wiejski koncert. 
13.3-0 (.Z..) Rad<ioreklama. 13.40 
„Opowiadamie dać rzeczy sło­
wo" - aud. 14.00 Wiad. 14.05 
Studiio Wczas-0we. 15.00 Kon-

cert poporudni<>Wy, 16.00 Wiail.. ka.merami Wlodtzimiern Macią.g. 
Ji>.1)5 ł'.rzeooie za.wsze mlode. 19.JO Przypomi.namy, radzimy. 
lti.4.3 (L) umowie.nie programu. 1~.2() Dobranoc. 19.3-0 Dzienmk 
16.4.5 (L) Ak.tuaJ.nosci looZK..te. 20.00 „Po pro..tu jazz" - progr. 
17.00 (L) Symtlomczne fragmen mu.z. 20.30 „Umowa pocroam-
tY muzy-ka operowej. 17.:W (il.) ska". 20.;;;; .,Zwyciężeni" - film 
„ Wa.J<acyine nastroJe" - kon· fab . prod. fr.-wł. 22.30 Dziennik. 
cert. 17 .40 (L) „Przy białym ka 22.45 PN>g<ram na jutro. 
n11eniru" - fragm. 17.00 Glo.s ----------------
Mazowsza. 18.00 (L) Gra Ork. 
Ludowa Radia Radziec.kJ.ego. 
18.211 Wioook.rąg. 19.0Q Echa 
d;rua. 19.15 Kwaa.ra>ThS z re.spo­
łem „Ragtime Ja.zz Ba.nd". 
19.30 Zapow1edż w ieczoru. 19.3.1 
Portret słowem malowany. 20.01 
Ork.i.es1lry r<>ZrY'wkowe. 20.20 
„Niepopr8'Wlllie bolesny czło-
wiek" - aud. 20.40 W cz.arnym 
lesie - k-0med<i-0opera. 22.00 Z 
kraju i ze !lwia.ta. 22.27 W<ad. 
spe>rtowe. 212.30 „Tańc·zymy w 
tak.t przebojów". 23.00 sylwetka 
loom!><>ZY't.ora. 23.50 Wia<i. 

. PROGRAM Ul 

111.00 Program wiec""1'1U. 17.05 
Gd!zte jest przeboj ? 17.30 „Dzia 
la Na\tarony" - odc. pow. 
17.40 AktualnQiści polskiego ocg-
beatu. 18.00 Ekspresem p,-,ze.z 
św.1at. 18.()5 Od zach<>eLu do 
wschodu słońca. 18.35 WlosK.i 
kata.log p looenka,rski. 19.00 Sta­
nlJSlaw Mia.rkowsk.i „Buruba­
hajr" (2). 19.15 Muzyka w poe­
zji - Enrice ca.rusa (aud. 2J. 
19.35 Pod szafi.rową J.glą. 20.00 
„C<>ś w tym jest" r.oz.rn. o fil 
mach. 20.15 Z prywatnej płyto 
teki. 20.35 A jednak to się zda 
rzylo. 2<1.50 Cieo Lai.ne - pio­
senkarka nie docenia.na. !J.15 
Tylko po ht.szpańsku. :?.J.30 Co 
dzienna gra.mea - rep. E'.1ry 
KamińskieJ. 21.50 Sergiusz Pr-0 
koftew „Kopciuszek". 22.00 Fa­
lcty dnia. 22.llS GWiazda sied­
miu wiecz.orów - Sta.rsi Pan-0 
wie Dwaj. 21.15 „Nagrody 1 o:I 
zinaczenia" Wacława Bil!.ńsk J.e­
go - odc. 22.45 Kobra na 
UKF. 23.00 Liryka francuska -
scmety Ronsarda (2). 23.()5 Dz;ie 
la i tiwórcy - Giuseppe Ver­
di. 23.50 Na d<>l:>ran-OC ś!}iewa 
Tereza. 24.0o Hymn. 

TELEWIZJA 

8.15 Matema.tY'ka dla na,uczy­
cieli szkół podstawowych „Na­
uka o rz,utach w !cl. Vlli" 
(cz. I i II). 16.45 Prog.ram dnia. 
16.50 Dziennik. J.7.0Q „ W go­
śicinnym Amster-dam ie" - film 
prod. holen. 17.40 LWD. 
17.55 Nie tyLko dla pa.ń. 18.J; 
Kodeks i g0&p<>Qa.rka. 18.45 „W 
na.miocie" - film prod. radz. 
19.00 Lek.tury współcz. - przed 

Na półkach księgarm 
VARIA 

T. Dzierżykray - Rogalski 
Zdolności przystose>wawcze czlo 
wieka. WP 197• r„ str. 142. zł 
10,- (seria „Omegi"). 

C. R. Austin - Zapłod•n1enle. 
PWN 1971 r „ str. 211, zł 25,-

Z. Zaborowski - O rodzime. 
Rodzma jako gru-pa społeczno­
wychowawcza. NK \!1'70 r„ str. 
140. zł 14,-

w Ozga I in. - Władysław 
Spasowskl I jego oddziaływanie 
ns postępowe oblicze szkoły I 
nauczyciela w PnJsce~ NK 1970 
r „ str. 130. zł 14.-

I. Arctowa Razem, czy 
osobno. Zasady pisowni łącznej 
I rozdzielnej ze słownikiem. 
WP 197n r „ str. 169, zł T,-

J. Pieter - Egzamin obiektyw 
ny. NT< 1971 r„ str. 280. pl, zł 
27.-

Wynik fina·nsowy przedst~-
b iorstwa. PWE 1971 r„ str. 150, 
zł 24.-

P. H. Mussena· - Podr~cznlk 
metod badania rozwoju dziecka. 
Tom II. PWN 1971 r„ str. 50ft. pl. 
zł 70.-

Rzecz p-oetycka. Festiwale. 
WŁ 1971 T„ str. 201. zł to.-

Dnia 27 Ii-pca 1970 r. zmarł 
w wieku łat 54 

S. ł P, 

Tadeusz 
Królikowski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
30 lipca br. o e:odz. 17.30 z ka­
plicy cmentarza św. Francisz­
ka prz:v ul. Rzgowski1'j. o czym 
Powiadamia pogrążona w żalu 

RODZINA 

Pogneb odbędzie się 31. VH. br. o \!l'&dz. 
11,3Q z kaplicy cmentarza na Dołach. O 
smutnYtD tym obrzędzie zawiadamia 

RODZINA 

~ MHD ART. ODZIEŻOWYMI ~ 
~0 kl , ~ WLADYSLAW So1owiń- SAMOTNY posw.kuje nle POMOC domowa na sta- ARTYSTYCZNIE wyko-
~~'~ zaprasza do SWOiCh S epOW ~ skl, Na.rutowicza 97a zg:i krępującego pokoju z le potrzebna. Lódź, P;otr na.ne strnje ślubne z po· 
rJ i:: bil legit. upraw. do 50 wygodami na 2-3 lata. kaw.ska 152. m. ~ w!erzonych mate-rialów 

PODZIĘK OWANIE 

Zarządowi, Koleżank<>m i Kolegom ze 
Spóldz. Pracy im. 1 Maja, Pracownikom 
Miejskich Zaklad6w Betoniarskich, przy­
jaciołom. Sąsiadom, Znajomym za pom<>e 
i okaza~ wsp6łczucie oraz udział w uro­
czyst<>ściach pogrzebowych 

ANNY KOKOSZKO 
5kładają p<>dziękowanie 

MĄŻ. CÓRKI I POZOSTAŁA RODZINA 

Serdeczne wyrazy WSpó~zucia Z<>nie 

Rodzinii! z powodu śmierc; naszego Kolegi 

ALEKSANDRA 

WILMAŃSKIEGO 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 

POP PZPR, KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z PP „CENPO" W ŁODZI. 

0 przy ul. ul. ~ pr<>e. zniźiki kol. wyd. Oferty „90644". Prasa, 90646-:1. F-ma „Roma", zachod-
0 ~ pr.zez !inspektorat Oświa- P lotrk·owska 96. MIESZKANIE „M- 2„ luo nla 75. Orich. 90393-1! 

~ + Piotrkowskiej 14, 15, 78, 87, ~ ty Lódź-Widzew. 90720-!! CIEPLICE - nowoc:zesnnaą „M-3" wlasności:<>~e ku- NAJWIĘCEJ ofert posia-
~ 0 WSPÓLNIKA do malej kawalerkę zamier.tę pię. Oferty „906~3 . Pra- da prywatne Biuro M~-
~ 118 207 ~ h-0dowli . • podobną w Lodzi. Ofe · - sa. P iobrkows•k a 96 trym-0nia}ne Sy nk •• 
~ ' ' ~ p iecza.rek - ty „90735". Prasa. P>otr- PO o wa,rszawa. Ele~-a~~ 
~ + Pl W I • • 6 rJ przyjmę. Oferty „90645" kows.ka 96. K J z kuchnią, czę- , 
~ • 0 nOSCI , ~ ściowe wyg.ody. I p. (42 11. Informacje JO z1 
~ + . , O ~ Pirasa, Piotrke>wska 96 DWIE ga<rs.onlery S·uper m kw.) śródmieśc!e. znaczkami. 4257-·k 
~ Włady Bytomskiej 2 ; ~ komfOtrtowe 45 m kiw. w zamienię na dwa pokoie SAMOTNI z:nai<ią ciek~-
~ fJ Z WLASNEGO. materialu Krakowie _ N-0wej Hu- z kuchnią l·ub na m ;esz- we o!erty małżeńskie w 
~ + WrześnieńskieJ" 102, ~ wy-konam tamo funda· cie zamienię na dwa po- ka.nie z doZJoI'StWem - prywatnym Biurze M•-
~ ~ men ty pod_ budy'lle\ Ku koje z kuchn;ą w Lodzi. śród~~eście. . Oferty trymoni.alnym „ SWAT-
~ • Zaolz1"an' sk"1e1" blok 218, ~ 12isz.O. . tel. 27~-04, od „od•z . Gustaw Hauser Kraków .. 90663 PI'asa, P10Wkow- KA" Lódź, Piotrkn»•-
~ ~ ·cc:... ________ 90_6_4:..:l_,,-g 28. Cen.brum B, bl. 1()- ska 96. ska 133. 90322-g 

~ • Cieszkowskiego 19. ~~ POLSKI ZWIĄZEK 1\10- 129. 90746-g MLODE bezdzietne mal- „----------
~ ~ TOROWY. prowadzi ku.r- WLASNOSCIOWE, super żeństwo czlon,k<>Wie spoi 

0 Duz'y wybór sukienek 1'ed~ ~ sy d'1a k ierowców ws.zy- kómfortowe m 1eszkante d·z:eLni, pos·zukUJe ~·amo- srebro -zł om 
~ ~ stiklch ~a.tegorii o~az .a· _ 3 pokoje z kuchnią dz1e<lnego mteszkan!a n,a 
~ Wabnych, kretonowych 1' Z 1'n- ~ ma.tors'k1e sob~tn,o-n:t>- 56 m kw., m piętro, ga- 2 la.ta. Tel. 525- 92· !>O 
~ ~ dztellne. Za.pi.sy. ul. A . ra~. przy Radi-0stacjl _ gooz. 18. 90676-t: 
~ h tk • f ~ S1lruga. 4 - tel. 2n-l9 w sprzedam. Oferty „90727" ZGIERZ 2 poko1e. 0 nyC anin, fOZne aSOny, ~ god'l. 13-20, ul. P iotrkow Prasa. PiO<t:rkowska 96. kuchnia. w blokach, za-
~ • ł O ska 183 - tel. 618·40 _w . mienię na mies·?Jkanie w 
~ rozm1ary, S OWeffi - 0 god.:. 3-20. 4880-k DWA pokoje z kiuchn,ą Lodzi lub Tomaszowie. 
~ ż O ~ SWIADKOWIE wypadirn 58 m kw. zamienię na Oferty „90686". Prasa, 
~ DLA KA DEG , ~ podobne na pr;z.edm 1eśclu. P lo'trkow.ska 96 
~ ~ d1rogowego w dniu 14.V. Zeromskiee·o 1 m. 27. POKó · A Gh . 1. U 
~ COś ŁADNEGO I rJ 90742-" J na i-2 la.ta do rS f IS 1303 ~ • ~ br. ok. god>z. 17 na ul. · ~ wvnajęcia. PM.bne z gó-
~ ~ Kaire>Jew,~kiej obok s·zpl· MATEMATYKA 257-57. ry. Jarr!ICl.a ł1 m. 5. U 
~ Ciągłe dostawy Z WPHO, ~ I tała Madurowic1.a, pro- mgr Pl.u.skowskl. 

89383
-e 90699-o; w Łodzi. ul. Jarana 1 

~ Z A P R A . ~ _ nych i poprawkowych ślubn-e wyipożY'C?.a wyoo 

ora2 SREBRO 

PRZEMYSŁOWI!: 

KUPUJ i\ SKLEPY 

• 
I Lutomierska 11. 

~ 5 Z A M VI ~I szeni są -0 sk-0ntakt-0wa- DO EGZAMINOW wstęp NOWOCZESNE suk.n,t> 

~ . ~ n.le telefooi.c1Jne ~29-111. przygotowuje mgr 7.abr;r życr?.alnla Piobrke>ws<:~ illilll••••••••••••••••••„ ~~~~~~~~~~~~ , 90124-g ski, Naw.root 13-8. 90002-g 38. WaJozak 90084-l? ..- _..._. ____ " 
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Tygrysy 
pod ochroną 

Aby uratować tygrysy 
przed całkowitym wytępieniem, 
władze indyjskie wprowadziły 
I Jipca 5-letni zakaz polowania 
na te zwierzęta w Gudżarade, 
Radżastanie. Biharze i Assamie. 
W Uttar Prades, tygrysy będą 
podlegały ochronie przez 3 lata. 

W Ci'\gU ostatnich 190 lat upo 
!owano w Indiach około Hiii ty 
sięcy tYr.rysów Jeszcze na po­
czątku XX wieku było ich fO 
tysięcy. Teraz liczba tych zwie 
rząt nie przekracz:. prawdopo­
dobnie 2000. a z newnościa nie 
jest większa niż fOOO. Najwiecej 
tygrysów - około 500. po jed• 
nym na każde 16 km. kwadr. 
dżungli źyje w prowincji 
Uttar Pradesz. w wilgotnvcb la 
sach pod.,,wrotnikowych ii stóp 
Himalajów. 

Kronika 
wypadków 
• Wcz oraj o godz. 8.05 na 

Limanows,kiego 47, podczas prze 
chodzenia jezdn,i został pe>trąco­
ny przez motocykl 5-letni Ire­
neusz R. (Urzędnicza 17) . Dziec­
ko doznało ogólnych p0tłuczeii. 
Przebywa w szpitalu. 

• O godz. 10.50 na Zgie r skiei 
77. samochód osobowy pre>wadzo 
ny Przez Gabriela K. potracił 
Barbare D. (Wojska Polskiego). 
Poszkodowana przewieziono do 
szoitala pogotowia. 
+ O godz. 15.15 na KaS>prza­

ka 16. motocyklista Wojciech W . 
potrącił 82-letniego Fra0nc,i s7.ka 
K. (ul. Wapienna). Pe>szkode>wa. 
nemu p<:>mocy u<lz·ieJ iło pogot<>­
wie. 

+ O god.z. 15.15 na ul. Ki: 
lińskie.go 145 z jadącej cięża·rów 
ki IP 3618 spadł gruz. raniRc 
Mariana s. Poszke>dowanego opa 
tr-zono w po,~otowiu. 

• W Grabinie Woli. oowiat 
Łodż, spaliły się 2 stodoły .i 
cześciowo obo.ra. Straty szacuje 
się na ok. 60 tys. zl. Przy-czyna 
w toku ustalania. 

+ O godz. 18.59 na Zachod­
niej przy Więckowsk;ego pod 
tramwaj wpadł Ja.n W. Po prze 
wiezie.ni u do Szpitala w AM po­
szkode>wanemu amputowano no­
gę. 

a POGODA---
Dziś zachmurzenie wzrastają­

ce. do me>żliwości przelotn:ych 
opadów lub burzy. Temperatu­
ra maksymalna ok. 23 st. Wia­
try słabe i umiarkowane, p<>!ud 
niow.ę . i polud11iowo-zachod0nie. 
Jutro nieco chłodniej. 
Dziś zachód słońca o godzinie 

19.37, Jutro wschód o 4 . łl. 
Imieniny obchodzą Julita i Lu 

bomk ·. 

Wojno 
1 sierpnia m11a 26 tat od wybuchu po­

wstania warszawskie Ko. Zarówno w kTaju 
Jak i w ośrodkach polskich za izranic'I po· 
wstała już bogata literatura na temat przy­
c:.yn jego wybuchu i powodów jego kieski. 
Sady w tych sprawach sa cz~sto kontro­
wersyjne . .ledipo jest pewne: niezależni<" od 
intenc,ii jego organizatorów. dla ludu War­
szawy powstanie było walka o wolność 
przeciwko znienawi-dzonemu okupanto-wi 
hitlerowskiemu. Kierując się najszlachet­
nlejszymi pobudkami patriotycznymi lud 
warszawski złożył w tej walce d<>wody nie­
złomnego bohaterstwa. Cena, jaka zapłacił. 
była w swoich rozmiarach przerażajaca: 
ogólne straty w poległych (żoJ.niene po­
wstania i ludność cywilna) wynie>sly około 
200 tvs. e>só b. 

P 
rze7 Niemców pe>wstanie wars:rnwskoe 
i jego klęska zostały wykorzystane ja­
ko pretekst do <>Statecznego - jak im 
się wydawało - zburzenia miasta. Hi-

tlerowcy żywili we>bec stolicy Polski szczegól­
na nienawiść. W ramach swojej ludobójczej 
woj.ny przeciwko Polsce pre>wad-zili Jakby od­
rębną woJrn: przeciwko jej stolicy - Warsza­
wde. 

W dniu 14 gTudnia 1943 r. generalny guber­
nator' Hans Fra.nk w ..woim przemówieniu do 
oficerów lo·tnictwa oświadczył: 

.. Mamy w tym kraju jeden punkt, z którego 
poch<>dz! wszystko zło: to Warszawa. Gdybyś. 
my n!ie mieli w Generalnym Gul>ernato~stwie 
Warszawy. nie mielibyśmv 4/5 trudności . z któ­
rymi musirny walczyć. Warszawa jest I pozo­
stanie ogniskiem zametu, punktem, z którego 
rozprzestrzenia się niepokój w tym kraju". 

Hitlerowcy zdawali sobie sprawę z roli. jaką 
Warszawa odgrywała w Polsce zarówno jako 
ważne centrum polityczne, gospodarcze l kul­
turalne. Jak też ze znaczenia Warszawy dla 
świadomości narodowej Polaków. 

Warszawa liczyła w 1939 r. 1,3 mln miesz­
kańców. Liczba zawodowo czynnych w prze­
myśle warszawskim wynosiła 12 proc. wszyst­
kich pracowników zatrudnionych w przemyśle 
polskim. w przemyśle metalowym udział ten 
wynosi! 15,4 proc.. w przemyśle elektrotęch­
nicznym aż 43.6 proc. Obroty handlowe War­
szawy stanowiły ponad 20 proc. obrotów kra­
jowych, a w handlu mas·zynowym i narzę­
dziami ponad !iii Proc. 

Nade wszystko Jedriak zdawali sobie hitle­
rowcy sprawę 1..e znaczenia. jakie Warszawa 
miała dla wszystkich Polaków jako s~'mbol 
jedności narodowe], jako symbol bohaterskiej 
walid. narodu polskiego o niepodległość. Pra­
wie wszystkie pe>lskie ruchy na.rodowowyzwo­
leńcze. począwszy od Insurekcji Kościuszkow­
skiej, były nierozerwalnie związane z Warsza­
wą. Dla narodu podzielonego między zabor­
ców Warszawa była zawsze syn1bolem niero­
zerwalnej jedn<>Ś<:i narodu. Bohaterską obroną 
miasta w 1939 r. lud warszawski jeszcze raz 
potwierdził te rolę historyczną Warszawy. 

PODZIEMNA STOLICA 

Swoją wojnę przeciwko Warszawie hitlerow­
cy rozpoczęli we wrześniu 1939 r . od barba­
rzyńskiego bombardowania miasta. W czasie 
drugiej wojny światowej niejedno miasto mia­
ło doznać tragicznych skutków bomba-rdowań 
z powietrza. Warszawa była wśród tych miast 
pierwsza. Pierwsze bomby padły na miasto już 
o świcie t wrześnta 1939 r. 
Pragn-ąc- .,zdegradować" Warszawę, hitlerowcy 

siedzibą niemieckich władz okupacyjnych u­
czynili nie Warszawę. lecz Kraków. Dla Po­
laków - Warszawa - miasto niepokonane -
nie przestała Jednak być ste>llcą - stolicą pod­
ziemnll. Tu mieściły się konspiracyjne władze 

wszystkich organizacji polskiego !'Uchu oporu~ 
stąd płynęły na cały kraj rozkazy kierujące 
walka narodu z okupantem. Warszawa pozo­
stała te:I centrum duchowego życia kraju, tu 
dzialal tajny uniwersytet, tu wśród nieustan­
nego terroru w podziemiu działali jego naj­
wybitniejsi twórcy. 

,.WARSCHAU" ZAMIAST WARSZAWA 
Hitlerowcom nie wystarczyły zburzenia spo­

wodowane w \VarszawJe przez bombardowania 
we wrzesniu 1939 .. Praęnęli oni zburzyć 
Warszawę calkowicJe, a na jej miejscu zbu­
dować nowe miasto niemieckie „Warschau„. W 
aktach .. rządu" Generalnego Gube rnatorstwa 
znaleziono po ucieczce Nie1nców szczegółowy 
plan (, .plan Pabsta") zburzenia polskiej War­
szawy i zbudowania na jej miejscu nowego 
miasta njemieckiego. 

W celu dalszego miszczenia znienawidzonego 
miasta hitlerowcy wykorzystali likwidację get­
ta warszawskiego. W rozkazie o likWidacji 
getta z 1 lutego 1943 r. Himmler rozkazywał: 

. , Należy mi przedłożyć ogólny plan zburzenia 
getta. W każdym razie musi się dopiąć tego, 
aby dotychczasowa przestrzeń mieszkalna 500 
tys. podludzi. absolutnie nie nadająca się dla 
Niemców. zniknęła z powierzchni ziemi i aby 
milionowe miasto Warszawa. będące wciąż nie­
bezpiecznym og.niskiern rozkładu i powstani.a 
zostalo zburzone''. 

Realizacja tego rozkazu wywo!ała zbrojny 
opór mieszkańców getta - 18 kwietnia 1943 r. 
wybuchło powstanie w getcie warszawskim. 
Jego ludność została wymordowana bądź w 
czasie walki, bądź w obozie zagłady w Tre­
blince. Po likwidacji powstania ocalałe jeszcze 
budynki systematycznie palono I wyburzano. 
Zgodnie z rozkazem Himmlera Warszawa uZO­
stała zmniejszona". 

,.MA BYC DOSZCZĘTNIE ZNISZCZONA" 

Powstanie warszawskie stało się dla hitle­
rowców pretekstem do całkowitej likwidacji 
m'iasta. We wrześniu 1944 r . Himmler chełpił 
się wobec niemieckich generałów: 
„Wydałem rozkaz. że Warszawa ma być do­

szczętnie zburzona... Rozkaz ten brzmi al: każ­
dy blok domów należy podpalić i wysadzić 
w powietrze". 

przeciwko 
• m1uslu 

'l'I' czasie powstania zginęło ok. 200 tys. tu­
dZl. Reszta mieszkańców Warszawy została 
wywieziona do różnych obozów na terenie Nie­
miec. bądź też puszczona na laskę losu po ca­
łym kraju. Hitlerowcy przystąpili do realizacji 
ostatniego etapu likwidacji znienawidzonego 
miasta. 

z 24.724 oudynków, jaKie posiadała Warsza­
wa przed powstaniem, zburzonych zostalo zu­
pełnie 10.455. a więc przeszło 42 proc., z po­
zostałych zaś większość wymagala gruntownej 
odbudowy. z 987 budowli zabytkowych oca­
lało 64. a więc zaledwie 6.5 proc. Zburzono 25 
świątyń. spalona została Politechnika oraz 
Większość budynków Uniwersytetu Warszaw­
skiego, zniszczono ,gmachy 64 (\?ikół średnich 
i 81 szkól powszechnych. spalono 14 bibliotek, 
w tym Bibtioteicę Narodową. Uległ zniszczeniu 
pod gruzami. padł pastwą pożaru tub został 
wywieziony wielomilionowy dorobek kultu· 
ratny. 

A je<inak hitlerowcy przegrali swoją wojnę z 
Warszawą, tak Jak przegrali wojnę z Polską. 
l'liiasto skazane na zagładę żyje. jest dziś pięk· 
nieJs'i.e niż kiedykolwiek. Warszawa żyje i jest 
nadal symbolem jednośc't narodu polsk\ego 
I Jego niezłomne) woli życia w wolności i po­
koju. 

:J. K, 

W kuchni Migetka zaczęła kurację alko­
holową. Widząc cień wychodzącego Leonar­
da, przesuwający się przed jej oknem, poś­
piesznie otworzyła drzwi i niepewnym gło­
sem zawołała: 

- Hej, ojcze Lee>nardzle, gdzie wycho­
d~icie w taką porę. oolować n.a dziki. czy 
co? 

- O, to, to - mruknął pod nosem Leo-
nard - ale uciszcie się, bo wasz głos je 
wystraszy. 

Opowiadano także, że ·Delupas przebił 
opony w samochodzie jednego z kolegów w 
internacie który e>kazywał mu pogardę. Tu 
również niczego mu nie dowiedzie>no. 

I jeszcze coś poważniejszego: dziecko, któ 
re rzuciło mu piłkę w twarz i uciekło nie 
przeprosiwszy, zostało później znalezione ze 
złamanym nosem I z twarzą we krwi. Opo­
wiadało, że jakiś osobnik z chusteczką na 
twarzy. wciągnął je na pusty teren t bil 
tak długo, aż straciło przytomność. Ryse>­
p is. jaki podawało, mógł się odnooić do 
Delupasa, ten jednak wsiadł na nie z gó­
ry I zagroził, że o,;karży rodziców o znie­
słav.rienie - ostatecznie nie wytoczono mu 
sprawy. 

Tłum. R. Wysocki 

ukatrupi prokuratora za to tylko, że źle 
się o nim wyraz41 (co zresztą byłoby trud­
ne d-0 wykonania, gdyż zainteresowany 
zmarł śmiercią naturałną już dziesięć lat 
temu). 

Migetka wzruszyła ramionami ze złością, 
a tymczasem stary znikł pod drzewami. Od 
chwili zapadnięcia zmre>ku, termometr re­
gularnie spadał. Teraż musiał być w pobli­
żu zera: słychać już było, jak gałęzie pę­
kaj" pod ukąsze·niami przedwczesnego mro­
zu . N'iebo było czarne, bez jednej gwiazdy, 
panowała całkowita ciemność, ale Leonard 
znał drogę, szedł więc be-z wahania. wy­
puszczając z ust białe obłoczki pary; 
zmarznięte gałązki tr7eszczaly głe>śno pod 
jego stopami. Doszedł do kraty I ruszył 
wzdłuż nie .i na lewo, ocierając ręką od cza­
su d'> czasu o pręty; poprzez skórę ręka­
wiczki czul. że są lodowate. Czyste po­
wiet r ze zupełrnie go otrzeźwiło . 

Jeżeli chodzi o jego żonę, to sąsiedzd 
twierdzili, że bala się go. Faktycznie, na­
wet przed sądem. odnosiło się wrażenie, że 
niektórzy świad1kowie zeznaja niechętnie, 
te zape,vne nie mówia wszystkie(!o, co wie­
dzą. tak bardzo się go bali. Czy żona go 
zdradzała? Nie można było tego ustalić. 
W każ.dym razie. e>n byl o tym przekona­
ny I r.emścil sie w wiadomy ci sposób. 
Dokonał zbrodni tak, że zdawało mu się. 

iż ujdzie sprawiedliwoścd. w świetle zaś 
włas-nej moralności był przekonany, że miał 
prawo tak właśnie postąpić. W sześć mie­
się<.'.y później, zdemaskowany. niczemu nie 
zaprzeczał i z arogancja twierdził. że dzia­
łał zgodnie z prawem . Kiedy zaś został 'ka 
zany na dożywotn,i e roboty, rz·ucll w twarz 
sędziemu taką uwagę: 

- Kwestionuję wazność tego wyroku. Je­
steście ode mnie silniejsi, zamykacie m·nie, 
trudno. ale ja się na to niie zgadzam , do 
niczego się nie przyznaję. a r.właszcza do 
rzekomego dlue:u wobec społeczeństwa: po­
czynajac od d·nia dzisiejszego uznaję, że 
znajduję się wobec niego w stanie konlecz­
ne1 obrony. 

Zdaie się, że wy, medycy, macie te.-min 
na okreo\lenie te!!o rodzaju człowieka: pa­
ran<>ik. I nawet jeżeli w tym S'ZczegóJ.nym 
wypadkn argumentu tego nadużyto. to 1e-
1!0 · zastosowanie było u~orawiedliwi.one. 
Krótko móWiąc, to typ, który pójdzie I 

Delupasa bronił mecenas Bergeot (te-n tet 
już nie żyje) i jemu tylko zawdzięcza, że 
wyniósł głowę cało. Jego ?...achowanie w wię 
zieniu było bez zarzutu , tak, że d·zlęki 
skumulo'1.raniiu kilku amnestii i ułaskawi.eń, 
wypuszczono go na wolność Jakieś dwa la­
ta temu . 

Nie wiade>mo, co !>ie z nim dalej stało. 
Ludzie, którzy po długim pobycie w wię­
zieniu odzyskują wolność, reagują, ogólnie 
biorąc, w .dwojaki sposób: jedni zamyka­
ją się w sobie. niby w nowym więzdeniu, 

l·nni przeciwnie, nie mogą •usiedzieć na 
mie,fscu' przenoszą się więc stale, podró­
żują, jak gdyby chcieli ruchliwością nadro­
bić stracone lata. Delupas należałby · do tej 
drugoej kategorii. 

oto w«Zystko. Mam nadzieję, że dowiem 
się od ciebie . .- o co tu właściwie chodzito, 
ale muszę ci wyznać, że te poszukiwania 
nie tylko mnie nie znudziły, ale ba·rdzo 
żywo zaintecesowały. Jest te> i'ndywiduum w 
..woim rodzaju dość fascynujące, choc-iaż nie 
chciałbym za nic w świecie .7't)aleźć 9ię z 
nim oko w oko gdzieś. w lesie .. /', 

UI. 

Na skraju la'>u zapalilo się krótkie, :lólte 
światelkQ. Lee>nard zmarszczył brwi: samo­
chód? samochód na te.i wyboistej drodze, 
która prowad7iła do nikąd, I to jeszcze o 
tej porze? Wahał się przez chw<ilę. czy od­
stawić butelkę . Alkohol ciążył mu już w 
nogach l z trudem podszedl do O'kna. Nie, 
ni" śniło mu sit:. 
Zdjął ze ściany fuzJ<:, wiszącą nad łóż­

kiem. Przypomniał sobie przestrogi Sageta, 
sprawdził więc. czy mechanizm działa , po­
rus7.ał zamkiem. nasteoniie naładov.1 ał broń 
i odbezpiec?ył. Nim wyszedł. włożył reka­
wice. zaczucil na l(rzbiet peleryne. Na dwo­
rze zatoczył się. przej;ił go mróz. 

Zadyszawszy się nieco, wkrótce zwolnił 
kroku. Zresztą zbliżał się już do miejsca, 
gdzie, wydawało mu się, zauważy! światło. 
z tej strony polna droga biegła wzdłuż par­
ku, oddzielając go od lasu. Pionowe pnie 
z ledwofoią ()dcinaly się od tła całkowicie 
ciemnego. Od pe>żaru farmy położonej na 
wzgórzu, dziesięć lat temu, nikt tedy nie 
przejeżd ż ał, tak, że w końcu droga zaro­
sła. a mieiscami znikła w bujnych chwa­
stach; każda też zima zostawiała tu coraz 
więcej śladów. 

Lee>nard doszedł do końca ogrodzenia, 
skręcił idąc wzdłuż mu r ku z kamieni. któ­
ry służył za Óparcie dla g,iatki. Nagle za­
trzymał się: dostrzeęł ognik . Ale tym ra­
zem nie było to żółte światelko. Teraz by­
ło ono czerwone - tylne światła samocho­
du. Lee>nard zbliżał się z oatcem na rynglu . 
Czul pewne napięcie, ale z każdym kro­
kiem oozywał się w nim coraz mocniej 
dawny leśniccy o pewnym oku l szybkim 
refleksie. 

w końcu dojrzał <>bok samochodu stoją­
ceg0 mężczyznę. Podwójny od'blask świa­
tełek uwydatndał wysoką, szczupłą sylwet­
kę, jasny nieprzemakalny płaszcz i ostro 
rysujący się pod rondem kapelusza za.rys 
szczeki. 

- Szuka pan tu czegoś? - za.pytał Leo­
nard z-za ogrodzenia. 
Mężczy7ma n -ie był uiskoczony ani prze­

stras7.ony. Spokojnie odwrócił głowę W je­
go kierunku. 

(10) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Lekceważenie kosztuje 
Dre>bne bra.nsa·kcje ku.pna-

-s-przedaży m1ę.o.zy porywat.nymi 
kontrahentami na ogól rue l!n"" 
teresują nlikogo poza d<>l<onują­
cym, je si.ronami. N tektore z 
transakcji w;•magają Jed.nak do 
petrnerna pewnych un.ęaowycn 

fo.rmalności. Ko.nt.rahenc1 coś 
me-coś o tych formaLnościacti 
w,edzą, lecz chwytając beztro · 
sko e>kazję e>gra.n:czają się do 
wplacenia hub zam.kasowama 
p1eniędo:y, resztę zosi.awlaj ąc 
na pożniej. A póżrtiej: 

- Sprzedala.m radio są!>Ladc„, 
oddając jej I.<.siążecZlkę ra<i10-
ron1c.z.ną z uregulowaną na bie­
żąco wpłatą. Miala szybko wy­
rejestrować cool0 1 „przepisa~" 
je na s tebie. Tymczase1n sąsiad 
ka wyprowad1.ila się 1 uznała , 
re z rejestracją może poczekać. 
O w.szystkum tym dowiedzia­
łam się po n.;ewczas:e, gdy 
przyszło m ; za.płacić lca,rę J o­
ptatę abonarnento.wą za wie!e 
rnie,ięcy wstecz. 

Odnalezi001a z !>."lidem sąsia"1-
k.a nie cllccala bow1ern D ni­
czym sly5'Z1'!C - skarży ;,lt; oo 
B. Z.. Ale oo clla.rak;,erystyci:.ne 
w i.ęcej pretensji n :.ż do sąs !ad­
k.i i slebic za niewyorejesvrowa­
nie w porę sp.rz.e<lanego ra<i lo· 
odblormka ob. B. Z. wa.osi dD 
pocz,ty. 

Kupno motocykla jest tran­
sakcją o wiele powa7.n.iejszą ni?. 
nabycie &ta.rego .radia . A }ed­
n.a,k i tu nabywcy czę.sto .za.po­
m ln.aj ą o oczeku.jących ich fon 
malno·ścLach licząc, że jakoś 
to będizie. TymC7.asem pr7.epis y 
są pf'zep~sami 1 nie mo:".na ioh 
om irn.ąć tlumac1.ąc się nie2nalo­
mości.a rzeczy. 

Odmleninie pr.zedstaiwia się ST 
bua.cJa <>b. st. C. On podobnie-. 
ja.k ob. B. Z. musi płacić. bo 
nowy nabywca rejes·truJąc po­
ja ,.,d jest :oo·bo·wią.za.ny ur~l<>· 
wać wszebkie za,leglości. Chy­
ba. te zechce tn uczyni<\ pn­
Pr?.edJni wlaśckiel. Le-cz 11ego 
pCT..ecież nas-z czytelmtk 11.ecv­
dując się pochopnie na kupno 
nie za&tr.z,egł sobie w umowie. 

(h) 

~''~~'-'-'~'"'~~~ 
~ ~ 
~ Z ukosa ~ 
~ ~ ~ DO BARU ZE SCIERKĄ 11.„ ~ 
~ 2 
~ Przywyk!'iśmy i czasem nam e 
~ się wydaje. że tak już być 2 
~musi; iuz n.ie zwracamy uwa- ~ 
~ i:i . oirladaiac np. filmy wy-~ 
~produkowane w krajach cy- i 
~ wilizowanych, czym za imuia ~ 
2 !>ie m. in. barmani w eksklu- 2 
~ zywnvch lokalach nocnych, a 2 
~także w małych bistro. poło-~ 
~ ż<;>nych .z dala od świateł wiei~ 
~kich m.a•t.. . ~ 
~ Przyjrzyjmy się im przy~ 
~najbliższej okazji: poza <>bsłu ~ 
~ ~iwaniem ~ości. w chwilach"" 
~wolnych. pilnie czysta ście- ~ 
~ reczka wycierają oni naczy- i 
~ nia: talerzyki. sztućce, kie-~ 
~liszki, kufle. Ale co z tego,~ 
~co to obchodzi nas-<a gastro-~ 
~nomie?! OdpowiedZ<ieć, że -2 
~nic: to mało! Gastron<>mia po~ 
~ 11rostu nie przy.ięła do wia- ~ 
~ domości oczywistei:o na ca- ~ 

W począ1>kaeh br. - pisze ob. ~ łym świecie faktu . iż !><>siłki~ 
St c. nabyłem motocykl ~ze wzirlędów e<tetycznych a~ 
m.arltl •. Jawa". Poprzedni wła- ~przede wszystkim higienicz· 0 
ś<>ic iel nie używał go od lat i ~ nych. powinny być podawane~ 
pr1-ez cały e>zas nie placil a.n1 ~na s 11 c h y c b nakryciach i ~ 
pooa uk.u drogowei;:o a.n! ubez- ~konsumowane przv pomocy !I 
p'e-czenia. Chcąc przystąpić do ~su eh Y c h szrućeÓw. ~ 
eks.pt,,atacjl nabyteg<> pojai;<;l.i ~ i 
rozpocząłem zalMwiamle fOJ"- ~ Bary szybkiej obsług.i, pi-~ 
malne>9cl. Najpierw udałem się ~.i al nie piwa, a oawet restau- 2 
do PZU, który pobrał ode mn'e ~racje wy:i:szych kategorii -0 
skłn.c:tl<e ubei„pieczeniową u ~ .. irwi:i:<lż'I" sobie na te zasa- ~ 
bieżący rok . umarzają<' o.;>latę i de. Rf'k<>rdy bijf' tu łódzki 0 
za la.ta ub'.egle. w Wyd?.iale K,~ ~ ,.R„koo-d", który podaje ziem-2 
mun ikacji n ie zalatwion<> mn ie ~ niaki plywajace w p<>płuczy- 0 
jedna.k w pode>bny spooób, a ~nach i sztućce lepiące się do 0 
wpro"'t przec;,,.rnie - oświadc70 ~palców. Spr6bu.icie irdzieś wv 0 
no. że jeśli nie wpłacę podatku ~Pić oranżad~ w szklance u-0 
droę'e>weg0 za lata u b iegle. nie i ~yt!"j i wyta~tej. • ~o, te w~ 
uz,w•ka m d-okument&w nie7>b<;>t1- ~ k~el!szkach n 1P.co JUZ wypeł- fa 
nych do rejestracji i przeglądu. ~ n1onvch woda „od zmywa- 2 
Co m ia łem robić - wplacilem pjnia" podaje sie z rf',e-uły wód~ 
I to aż 770 zt. O?Juję slę bard?!O ~kę - to jes:<rze można zr„. ~ 
pok,czywd1,e>ny decyzią Wyd~! ~- ~ zumieć: to dla wielu może w 0 
lu Komun \.kaci\ \ ie.4l\ uą.nacle ~ sumif" bvć .:dotym intP.Te- ~ 
te wYdl~\al pob.ral od'e mnl<" ~ St'm". A\e, •łe w taklcb na-~ 
podatek nie<.k1s.?mie. i;>rosz.ę n ~ C7,vniach l)OdaiP. sit: także na- 0 
interwencję . ~ l>oiP chln<lzace - to już tyl. 0 

Podobne l<lopooty ma tnny ~!<o Dif'chlu istwo. niPdbalstwo ~ 
nasz czyt<"lnik , lecz znajduje ~ 1 co tam jf'szcze... ~ 
się on w nieoo korzystniejszej sy ~ Domagamy sie od st ·· 0 
tuacji. bo po<loono pe>przeclrni ~ . . acll ~ 
wlaśclc!et pojazd·U płac ił poda· ~ S.an . .-Ep1d., od dyrekcJ~ przec!· 0 
tek. a jedynie ?.agu-bi.ł dowodl· i s1elnorstw !l"asti;on.om1cznvcb. 0 w postaci kwitów. ~ a~y . o.d11ow1~d.n;m1 .za~zadze- ~ 

No cóż. na pozyt)l'Wtle zala·t- ~ n1am1 I - iesl~ Z~Jdz1e J>O- a 
wiern~e 1.-prawy, czyli na zwr>1- ~trze.ba - sankcrnm1; za~bałv ~ 
nie<nie od podatku może liczv<' ~ takze w tym zakresie o inte- 0 
tylko ostatni nasz czyteln ik . 'w ~ r~sy konsumentów •. Szczei:ól- ~ 
kasie w~-d7lału uzyska on bn- ~nie teraz.. !" czas!e unalow. ~ 
wiem zaświadcz<'n'e o de>kona- ~'!'dy ~ kazfł;J kr?ph wody ro-~ 
n ye<h przez pe>pnednie!lo w?A- ~.la "'e s„tk1 tysięcy drohno- li!i 
9cicie-la .,...,,JRtac-h t na tel ;>od- ~ustrojów... IJP) ~ 
staw'e wyd.T.ial 1>J'7.epre>wad:r.f ~ ~ 
koreMę rozli07,eń. ~'-""-~'-~~'-~'-'"'-~'-~~ 

ll.E URLOPU? 

R. D.: Rozpoczęłam µrace w 
marcu 1967 r., a w czerwcu na 
stępnego roku ukończyłam 5-
Jetnie technikum wieczorowe 
dla pracujących. W 1969 r. o­
trzymałam tylko 17 dni urlopu, 
a uważam, że powinna.m do­
stać 20. 

pożyczkowej. Za pożyczkę tę 
kupił on telewizor. Po nagiej 
śmierci kolegi żona jego oświad 
czyla. że nie ureguluje długu 
i że musimy go splacić my, po 
ręczyciele. 

RED,: Regula.m~n P'facown!-
czych kas zapomogowych w 
par. 73 ustala . że w przypad­
ku śmierci członka kasy. ewen 
tualne . zadłużeni~ nie podlega 
za piacie p.rzez poręczyc'.elL 
Przede w·szystkim zarząd kasy 
ma prawo po.trącić je z wkła­
dów zmartego pracownika. a 
gdy dług .iesit. wiekszy niż "iArkla 
dy. róż.nic~- może dochodzić je 
dynie od soa.d.kobierców. 

Gdy rodzi1na byłego praC'0'\1.r.ni 
ka znaiduje się w trudnych wa 
runkach. re~ulamin prze\v:duje 
moż.liwosć um<>rzenia dłu·gu. 

RED.: Jeśli bYla Pa,ni prace>w 
nik'.en1 um.vs!owym, to w 19'6~ 
ro.ku należał się· Pa.ni urlop 20-
dn iowy. a jeśli f'zycvnym. ro 
17-dni<>wy. Rok ub!e.<(IY był bor----------------
w!em rok :em przejci-c~·O'WYm! w 
którym praco'\~:nl<:}' fizyczni o­
br1.ym~rwali wrlop w nieoo niż 
szym wymiarze. 

AUTOSTOPEM ZA GRANICĘ 

MARYL<\ W.: Cz,• istnieje m 0 
żliwość wyjazdu za granic<: 
autolliitOpPm? Jakie warunki mu 
si •pelniać kandYdat, aby , o­
trzymać zezwolenie na taki 
~' :V jazd? 

RED. : Autostop w takiej !or 
m i-e. ia.ka iest w Polsce n ;e 
występu.ie w sasied nich \<,ra­
jach lpo7a <>k.reitiem len'.!ngradz 
k im w ZSRR). Dl?•ego te-i. Biu 
ro Autos-bopu nie orga.niJz.uj-c 
wyjazdów zagramicznych. 

KTO MA SP1,ACAC DLUGI? 

w. f,.: 
pożyczk<: 

Por-:czylam k~lethe 
z kasy zapomogowo-

Ol>POlt/ IE DZ I 
Rl3 DAM(,\ll 

Z. R. : W Lodo:i nie ma Wyi: 
szej S&koly Nauczyc iels·k iej i w 
na .i b1 i7.szej przyszlości me pr?,f' 
widuje s ię e>twarci.a w n.ascym 
m leś.~;e tej uczelnl. 

Czytelnicy z Lasku: W spra­
w ie n iepr8"11c idłowej pracy sltle­
pu PSS przy ul. Na.rutow:cza 
lnter'.<·eniowal'śmy w dyrek.c1i 
PSS. która biorąc pod U·wagi: 
wasze wnloski poczynila sze.reg 
zmla,n w sklepie nr 18. M. in 
od 1 s!erpinia w S(odzinach ran­
nych postanow!ono zatrudn~ać 
na ćwi-erć etatu je.sizcze Jedną 
1>racownicę. 
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